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(USA FllE lU  MKKA l’V:
We Lwowie piieeieczme 1650 Mk. ,  z dostawą 
do oomu i85l) -M , . ,  : ■ prowuicyi  3850 alk,, 

?a granicą 5oo0 M i
CK5A 0CŁW8ZES:

O eło .ien l*  miejscowe i la iu ie jse o w t! Zr 1 
w*- «’ s n n .ie i l .  l-»/.p. ogio»7. iw js U  (i«  
(ekelem ) 80 Mk Za inc rs*  w imriesl.npm 
i »ekv»,o*ii250 Mk. / . I  w ie rs i po k roe io f 
i om nnlkatow  300 \ k .  Ą/m w le rs i przed 
_ire»iką 1 w rea ie i dl)0 Mk. /.» w iorei n .  
1- . tro n ie  5011 J)k. Iłrobne .g lłB ien ia  
ra  ałowo 3o Mk. SC. kupno* s p T e ila i 80Mk. 
Laski na , t r .  lekst. u nórj  ,100 Mk. u dnia 
303 51 k Z* o iie j.ca  rezerw , mb proc. lU-olaj. 

t ig lo .z e n i. z . ł t a u .  o 100p r .  a m e j ,

Pite:Rei. Jim.Uiw,
'Sykituska 21. Tel.Nr.24
Cena pojęci, eg/em.  ru 
całym obszarze Polski 80 M b
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Wiec przedwyborczy P. P. S.
Na kotro głosować ?

D o r o s ła  l u d n o ś ć  nfinzefO p a ń s tw a  o b o jg a  
p łc i  m a  d o  r o z s t r z y g n ię c ia  d o n io s ło  p y ta n ie :  
n a  kogo w d m a e l i  wyiporii do  se jm u  i s e n a tu  
o d d a ć  sw oj g ło s ?  K a n d y d a tó w  p o s ta w io n o  ty  
s ią ce ,  d o  w a lk i  w y b o rc z e j  w y s tą p i ło  d w a d z ie ­

ś c i a  z gJór;i s t ro n n ie - iw . Z io ry en to w a ć  sio w  lej 
m a s i e  w  n ic  m a ł ą  t ru d n o ś ć .  A. w y b ie r a ć  I rzeba ,  
z w ła s z c z a  u c z y n ić  to m u s z ą  ludzie: ż y ją c y  z 
] i ra c \  sw y c h  pąjld i m ó z g ó w ,  |>o Ijos icłi i p rzy  - 
#złos<- zw iązana ,  jest. z p r z y s z ł y m ’ u s l a w o d a -  
s lw en i .  C z łow iek  b o g a ly  m o ż e  so b ie  u r z ą d z i ć  
ż y c ic  d o w o ln ie ,  d la  b ie d n e g o  n ie  je s t  o b o ję tn m n ,  
czy  p r z y s z ły  s e jm  na zw a li  n a  jogo p r t a c i ą -  
ż o n e  już  bark i  ca łe g o  c ię ż a ru  u t r z y m a n i a  pa  fi­
si w a ,  co d z iś  Ip rz ew aż u ie  s ię  d z i e ją .  Im o jest d ia n  
obo ję tne i i i ,  czy  r*ząd n i s  z d e c y d u je  s ię  nareszcie* 
n a  n a ło że n i*  k a g a ń c a  na. tv c b  w sz y s tk im i ,  k tó rz y  
w  ro sn ą c e j  d r o ż y ź u ie  w id z ą  s w o je  sz c z ę śc ie  

Dla ludz i  p ra c y  w a z n e m  jest leż p y ta n ie ,  czy 
L u a s t r u f ę  już  p r z e m ie n i o n a  niedola, ini.esz-

i * m o w a  f rozw iązana .  z o s ta n i e  " p m s i e m  z n i e s i e ­
n iem  o< n n i i r  loka to row i i w j  rzuceni-n  u n a  bruk  
w szybik icłi lok a tu ro  \  m c  m o g ą cy c h  o j i l a c a S  
p a s k a r s k u  li c z y n sz ó w ,  czy leż p rze z  us luw or lą -  
s lw o  p o p ie ra ją c e  biwtm*'<» non  "c h  d o m ó w  z a ­
p e w n io n y  z o s ta n ie  k a ż d e m u  dac ii  n a d  g ło w ą .

Nie jó s ł  Leż obojęlnoni.  dla o g ro m n e j  w i ę k ­
szośc i  s p o łe c z e ń s tw  a, czy  w o ln o ś ć  psiityczfta,  
m a  d o ly c z y ć  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  <•/,> ty lko  
gó ra lk i  u p rz y n i le jo w a .n y c l i .  A p a m ię t a ć  In* *bn, 
że w c h o d z im y  w o k r e s  n o w y ,  o /n a c / .a j . tc y  z w r o t  
w s te cz ,  gdyż  w m ie js c e  je d n o iz b o w e g o  s e jm u ,  
.wchodzi o b e o u ie  i s e n a t ,  w k tó r y m  „ s ta t e c z n e  
' ż y w ić d y ' - z  w ic Ł h f t  u r z ę d u  k u n so rw a ty w  ne* zdo-  
ibjjWają p la có w k ę ,  w, k tó re j  p ro w a d z o n a  będz ie  
w y t r w a ł a  p ra c a  n a d  j i o w s l 1 z r m a n ie m  wsz.el 
k iego po s tę p u .  ‘ (

Od s k ła d u  p r z y s z łe g o  SSjmu z a l e w  w m s z  
cie, ozp nhow ią/,uj<)jce ju ż  n s fa w y  o c h ro m ie  dla 
ro b o tn ik a ,  jak  sk rócony  dz ień  p ra c y ,  u b e z p ie c z e ­
nie, na w ypar ł ' 'k  c o r o l w  b ę d ą  i i t r /ym an '* ,  czy  
ro z sz e rz e n ie  i u lep: z e n ie  ty c h  ustaw  hąd/.io 
m o g ło  n a s tą p ić .  S ło w e m  c a ły  og rom  spraw  n i e ­
zw yk ło  w a ż n y c h  i ż y w o tn y c h  za ło ż y  od ja k o ś c i  
i s k ła d u  s e j u m ś i  lajrży i seiiJófeu. K a ż d y  w y b o r c a  
m usi w ięc  o b e c n ie  ro z w ią z a ć  pytanie-:  na. kogo 
g lo s o w a ć  ?

Na p y t a n e  to jedna m usi b y ć - o d p o w i e d ź  
s ta n o w cz a .  P rz y  w yborze  listy kandydack ie j  na 
leży  zupdhue  odrzuc ić  wszystKie te, k tó re  p o s t a ­
w iono  dta liczenia g łosów , jako d e m o n s tr a c y ę .  
Przeciew szystk iem  tej taktyki m u sz ą  się  t r z y m a ć  
robo tn icy .  W szelkie rozb ic ie  głosów na par ty jk i  
je s t  tych g ło sów 1 m a rn o w a n iem  O r a y n a c c a  V y  
homo:a josit tego ro d z ą ju '  że  sp rz y ja  silnym  i 
zw a r ty m  oi>ozoin, rozb ic ie  p ra c u je  na rzecz  wto 
trów ,’ k tórzy  zwiazali s ię  w bloki w y b o rc ze ,  aby  
la w ą  p ó jść  do urny .

N ies te ty  zgłoszono wiele list t. z w ro b o tn i ­
czych. ob liczonych  chyba  na to, ab y  ro z b ić  głosy 
ro b o tn icze  i. u ła<wić. zw ycięs tw o reakuyi. L isto  
ro b o tn ic z a  w ca je j  Polsce .musi być jedńa .  jeżeli 
k lasa  p ra c u ją c a  w te j  w W kie j  walce politycznei 
chce  is to tn ie  za w aż y ć  na szali. M usim y pó jść

W ielki w le c  w y b o r c z y !
W środę, 18 b. m o godzinie 6 wiecz. odbędzie się w sali „Gwiaizdy" przy ulicy 

Fianciszkańskiej

Z g ro m a d z e n ie  w y b o r c z e
Przemawiać będą kandydaci Polskiej Parf^i Socjalistycznej.
Wzywa się ogół wyborców zwłaszcza z dzielnicy IV, aby jak najliczniej na wiec 

przybyli. Komitet wyborczy P. P. s .
. ji ■ m T — ■f * ii  i l  * « m a m i i * ó - j  .-“ i ł  mmmm j t  i

P lo n y  m in is t e r s t w a  ro b ó t  p u b lic z n .
W A R SZA W A , 14 X (A. W .).  Na sobo tn ie j  

k o n le re n c y i  i  pi ' .e d s law ic ie tam i p r a s y  m in i s te r  
ro b ó t  p u b l ic z n y c l i  p, Ł o p u s z a ń s k i  u d z ie l i ł  wv- 
ja s u ie t  co do p l a n u  m in i s t e r s t w a  w  na jb liższe j 
p rzysz łośc i  B u d ż e t  m in i s t e r s t w a  n a  ro k  p rzysz ły  
w y n o s i  109 ,590 ,000  — Z tego n a  a d m in i s t r a c y ę  
przy p a d a  o k o ło  8 p io c e i  ł , n a  d ro g i  i m o s ty  24 
p io o . ,  robo ty  w o d n e  1 proc . ,  b u d o w la n e  12 pr.,  
o d b m lo w a  4U proc .  Na ró ż n e  in n e  d z ia ły  2 do  
t! p ro c e n t .  M u u s te i  p o r u s z y ł  n a  tconferencyi

m ię d z y  i n n y m i  s p r a w ę  s tu d y o w  n a d  k a n a ł e m  
węglow-ym, k tó r y m  m a  n adz ie ję  z a in te re s o w a ć  
z a g r a n ic z n e  sfery  f in a n so w e ,  o ra z  s p r a w ę  u s p ła w  
n ie n ia  W is ły  n a  p rz e s t r z e n i  o d  Z a w u c h o s ia  do  
by łe j  g r a n i c y  p ru sk ie j .  N a  k o n f e r e n c y i  p o r u s z o ­
n o  r ó w n te z  s p r a w ę  u je d n o s t a jn i e n i a  u s t a w y  bu  
d o w lan ę j , !  a p rz e d s ta w ic ie le  p r a s y  k ła d l i  n a c isk  
n a  k o n ie c z n o ś ć  in te n z y w n e g o  p o p a r c i a  spraw* 
b u d o w l a n y c h  w z w .ą z k u  z d o t k l i w y m  b r a k ie m  
m ie sz k ań .

L e n in  o z g o d z ie  z  P o lsk ą .
P A R Ł Z . 14 \  (A W .) .  W e d le  , M a u n a “ 

m i a ł  L e n in  p o d c / a s  ro z m o w y  ze w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ie m  „New S e r v ic e ‘( o św ia d cz y ć ,  co n a s tę p u je :  
, E u r o p a  n ie  d o jr z a ła  jeszcze do w ie lk ie j  rew o- 
lucy i.  Nie p r a g n ie m y  u t r u d n i a ć  sob ie  w sp ó łż y ­
cia  z P o is k ą .  N ie  mogąc żyć z nią na stopie 
przyjacielskiej pragnęlibyśmy przecież za­
chowa c sąsiedzkie pojednawcze stosunki. —

R o sy a  i P o ls k a  p o w d n n y  p o z o s ta w a ć  w  s to s u n ­
k a c h  w z a jc m u y c b  to le ia n c y i .  F r a n c j a  w ysuw 'a  
n a  czo ło  k w e s ty ę  lo z b ro j e n ia .  —  N ie w ą tp l iw ie  
j e d n a k  n ie  w szy s tk ie  j i a ń s tw a  p o d z ie lą  jej z d a ­
ni'’. T y lk o  R osya ,  k t ó r a  n ie  o b a w ia  się a n i  ze­
w n ę t r z n y c h  a n i  w e w n ę t r z n y c h  p o w i k ł a ń  zgodzi 
się c h ę tn i e  n a  f r a n c u s k i e  p r o je k ty  ro z b ro je n io w e .

zw  a r tą  m a s ą  ó o  u r n y  wyborczej! i z  jć d n o b rz m fąc ą  
k a r tą  g ło so w a n ia .

Do walki w yborcze j  s ta ją  w łaśc iw ie  ezter\  
g lów .ic  u g ru p o w a n ia .  W ie lk o k a p i ta l is ty c z n y  i 
o b sz a -n icz y  blok, k tó ry  nadużyciem  n az w y  „ehrze  
ś t i j a ń s k b 1 i , ,n a ro d o w y u chce w sw ój ry d w a n  
w p rz ąc  maluczkich i \v \zysk iw anych .  L iczba  8 
jest w iytn o k re s ie  w yb o rc zy m  ucieleśnieniem  
L c w ia ta . ta  we wszyslkicb  jego  pos ta c iach .  Dla 
tego  też tó> k ty b o ró w 1 idzie z o g ro m n y m i za so b a m  
p ien iężnym i.

R ów noleg le  z , ,ch jeną“  idą  różn ; cen tra ,  k tó ,  
r e  w sw y m  c h a ra k te rz e  ekonom iczno-spo łecznym  
niczent od- niej się  n ie różn ią ,  m oże  m m e j są 
k a n c ia s te  pod  w zględem  politycznym  W ieś do 
i r n y  w yborcze j  -p ro w ad z i  obóz b o g a teg o  chłop 
s tw a  z tp-iastowcami n a  czele,

Polska P a r ły a  Socyalisty-czua skupie m usi  w 
swyCh sze reg a ch  wszystkich tych, k tó ry ch  in te resy  
i n a jży w o tn ie jsze  p o trz e b y  są, sp rzeczne  ze w szyst 
kinu w.yże.j w ym ianiouj mi obozam i.  Tu  z jeano

czyć  s ię  m usi  wszystko^ co  ciężką p r a c ą  ch c e  się 
u t r z y m a ć  p r z y  życ iu .  Tu obok robo tn ika  prze ­
m y sło w e g o  i ro lnego  s ta n ąć  m usi p rac o w n ik  u- 
mysloY -y, aby  p rzeciw staw  ić się zach łannośc i 
wszelkiego typu  i w ia ry  producentów  .i p o ś re d n i­
ków ; tu  sch ron ie  s ię  m us i  każdy lokator ,  k tó ry  
oc:h"onie u s t a w o w y  zaw dzięcza  p o s iadany  dach  
n a d  g tow ą .  Około  liczby 2, k tó ra  oznaczać  b ę ­
dzie so c y a i is ty cz n ą  kar tę  g ło sow an ia ,  skupie się  
m uszą  wszyscy, dla k tó ry ch  życie j e s t ' c o r a z  t r u d ­
n ie jsze ,  k tó rz y  z w a r t ą  ła w ą  m u sz ą  ze rw a ć  s ię  
do walki^ a b y  w  za m ę c ie  o g ó ln y m  nie ulec i m e  
zginąć.

nrtilionórofta.
■WARSZAWA, 14 p a ź d z ie r n ik a  (Pat.) .  P rz y  

d m i ę j s z e m  c ią g n ie n iu  m i l io n ó w k i  w y g r a n a  p a d ł a  
n a  Nr. 3,9(J3-7G l,  n a b y t y  przez  P o c z to w ą  K asę 
O szczędnośc i  w W a r s z a w ie .  ,«

Specjalny skład wyrobów trykotowych i p o iid oszniczycj
% r r  itjiafe o t w a r t y  

R Y N t  K  - 3, o b o k  s k le p u  W p, W aliachć
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DZI 15-g o  i ju łp o  lt»*go p r  r a z  ^ s t a t r i

■ t a  i  o s t a t n i a  3ES H  y  A  R o b i n z o n  E t r u z o 3  ,
d ra m a t  p rze jm ujący  o sil item napięc iu  w 6 a k t  p t . :

' W ' W O Ł  S T T W F Ł ^
H  dii miarka 17 b. m. m aifioteatrze „Fasat*\ ■  ■  ■

Zjazd gornikdiN i hutników.
K A TO W IC E, 14 paź d z .  (Pat.). Dziś r o z p o c z ą ł  sie t u  z e b r a n i e m  . to w a r z y s k im i  z jazd  g ó r n i ­

k ó w  i h u t n i k ó w  Rzpltej P o lsk ie j .  Z jazd  z a p o w ia d a  się im p o n u ją c o .
k

J y? 'm o c h ó d e m .

BRAT 7DRADZIŁ,
Do „R ze cz y p o sp o l i te j"  p isze  horesp^nctencye 

pian M. Go"ynsK: . W szyscy za jm u jący  s ię  p r a r ą  
pu b l icy s ty czn ą  wiedteą, że  poci tym  pseudoni, 
m era ,  k ry  je się  znany  u z ien n ik a rz  w iedeńsk i Maks 
G o ld se b e ia e r  m ó w ią c y  p o  polsku żyd, czy P o ­
lak. me w lemy. „ R z p i ta "  oardizo s ta ra n n ie  uk ryw a  
nazw iska  sw oich  w spó ip racow ników  żydowskich 
(fjraw.e w szy scy ) ,  bo nie w ypada ,  a b y  w  p i ­
ś m ie  rak b a rd z o  kafa&ckiem, k tó r e m u  p a t ro n u je  
k>. a-c .  T e o d o ro  w icz i ks. L u tos ław sk i  p rac o  - 
wali" jaw nie  żydzi.

Aliści zdradt-h  s p ra w ę  b r a t  ideow y „RzpHej" 
„Ki ry e r  P o zn ań sk i"  K o re sp o n d en t  tego pism a 
zam ieszcza  uw agi o p r a s ie  polskiej w G dańsku,
i i n t e r n u j e ,  że  „G a ze ta  g d a ń s k a "  (endecka) 
p rzeszra  o b e c n ie  w  r ę c e  nowei spółki.

„W sz y s tk o  to  b y ło b y  p i ę m e  — u b o le w a  k o ­
r e s p o n d e n t , .— w sze lako  c i e ń  na  te p iękne  za
m ia r y  rzuca  w ieść ,  k tó r a  niesie , że  n a  czele 
ca łego  p rz e d s ię w z ię c ia  m a  s ta n ą ć  sp row adzony
um yśln ie  w tym  .c elu d b  G d ańska  p. M a x 
G o  1 d s c  h  e  i <J e  r . Nie je s t  to  o so b is to ść  n ie z n a n a . 
P rzed1 w o jn ą  był dz ienn ika rzem  w Wiectnm, gdzie 
p isy w a ł  w gaze tach  niem ieckich . P o d c z a s  w ojny  
byl „leuendfer R edac iS ur"  w p iśm ie  rPa\Qci‘l , wy- 
c h o iz ą c e m  w1 B erl in ie  i  w y d aw an e m  p rze z  N \ Ń  
ki akowski. .Jako H e ra u sg e b e r"  f igu ru je  na k aż
tiym zeszycie  tego p ism a  , ;U n ‘vers i; i ts  P ro fe so r
dir. L adislau.s Leopold  R i t te r  won Ja w o rsk i .  Był 
t o o  o rg a n  b ro n iąc y  po lsk iego  aktyw izmu, w  k tó ­

r y m  p isy w a li  w szyscy  na jznakom its i  publicyści 
tego obozu. O becnie  'est on d z ien n ik a rz em  poi 
sf im i p isu je  p o d  pseudon im em  M G oryński.

Opinia polska do w ie  s ię  zapew ne z p e r  nem  
zan iepoko jen ie*^  że cz lou  i ko z tak b a rd z o  o b 
c i ą ż o  u ą  p r z e s z ł o ś c i ą  po li tyczną  p r a ­
gnie s ię  s p ro w a d z ić  na w y d a tn e  i" odpow iedz ia lne  
s tanow isko  publicystyczne po lsk ie" .

I co  z t y m  fantem poczn ie  te ra z  „ R z p i ta " ?  
G oy „ w rog ie  ż y w io ły "  zm yśla ją ,  ze w  . .Rzpite j" 
p ra c u ją  ro zm a ic i  en k aen o w cy  i żydzi,  to n i e  t r u ­
dno  s ię  z tern ro z p ra w ić ,  bo to  p rz e c ie  „ n ie u ­
za sa d n io n e "  nap a śc i ,  a le jeże li  w ła s n y  b r a t  po 
p ió rze  tak ie  h is ro rye  w y c ią g a ,  to  jakoś  
n iebardzo . . . .
m m tm im n m m m m a m m m m a m m m m m B m a m m u m

Zakończenie atrejku telefonistek
W A R S Z A W A , 14 pażdz.  (Pat.) .  „ K u r ie r  

P o isk i*  d o n o s i : W c zo ra j  o godz. 5 p b p o ł  za ­
k o ń c z y ł  się od  4- d n i  t r w a ją c y  s t r e jk  te le fo n i­
s tek  W s z y s tk ie  te le fo n is tk i  p r z y s tą p i ły  a o  p r a ­
cy. D y re k c y a  te le fo n u  i Z w iązek  p r a c o w n i k ó w  
t e le f o n ic z n y c h  p rz y ję ły  w szy s tk ie  w a r u n k i  p o ­
s ta w io n e  przez  p. m i n i s t r a  p r a c y ,  n a  o d b y te j  
k o n fe re n c y i .

• ■  --
STREJK DRUKARSKI W KRAKOWIE

KRAKÓW , U .  10. (Patjf. W o b e c  przewiek-' 
tego 1 r w a n ia  s l r e jk u  d r i f* a r sk ie g o  w y d a w c y  
p i s m  k ra k o w s k ic h  p o s ta n o w i  ii p r z y s t ą p i ć  do  w y ­
d a w a n ia  „ .W s p ó ln e j  G aze t  rl\  k t ó r a  z a c z n ie  w y ­
c h o d z ić  od w to rk u ,  d n i a  17. b. m .

Nr. 233

iora. J. t a p i r a  s ta z a n y  na 
6 m iesięcy wfyfieijia.

Nie m in ę ły  jeszcze  ec h a  g ło śne j  s p r a w y  tow7 
J a n a  K w a p iń sk ie g o ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Zw  zaw, 
r o b o tn ik ó w  r o ln y c h ,  s k a z a n e g o  w y r o k ie m  2 in 
s ta n cy !  n a  w ięz ien ie ,  a  o to  z n o w u  s t a n ą ł  oo  
p rzed  s ą d e m  j a k o  o s k a rż o n y  o a r t y k u ł ,  u m  esz 
s z o n y  w  r e d a g o w a n y m  przez  s iebie oza so p ism ie  
„ C h ło p s k a  p r a w d a *  W  a r ty k u l e  t y m  w y d r u k o ­
w a n y m  15 lu tego br." p t . :  „D o w a lk i  w z y w a m y  
w a s “ w ła d z e  p r o k u r a t o r s k i e  d o j . a t r z y ły  się p o n  
b u r z a n i a  d o  n ie n a w iś c i  p o m ię d zy  ro o o tn ik a m .i  
i o b s z a r n ik a m i .  Z a w ie r a ł  o n  m ie d z y  i n n e m i  
cy ta t

„ T a k  j a k  p o t r a f i l i ś m y  o b a l ić  R o m a n o w y c h b f  
W i lh e l m ó w  i K a ro ló w ,  la k  s a m o  o b a l im y  p a ­
n o w a n ie  w łasn e j  b u r ż u a z y i  i d a m y  sob ie  r a d ę  
z o b s z a r n ik a m iV . .

O b o k  tow . K w a p iń s k ie g o  z a s ia d a ł  n a  ła w ie  
o s k a r ż o n y c h  F r .  B as tek ,  p o d p i s u j ą c y  to  p . s m o  
j a k o  r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y

T o w ,  K w a p iń s k i  p r z y z n a ł  się d o  n a p i s a n i a  
I n k r y m i n o w a n e g o  a r ty k u ł u .  O b r o n a  p o d n io s ła ,  
że a r t y k u ł  z a w ie r a ł  ie n o  o s t rze że n ie  d o  k la sy  
p rzec iw n e j ,  b y  m e  p r o w o k o w a ł a  c z y n n e g o  w y ­
s tą p ie n ia  m a s  i że w re szc ie  k a r a  z a m k n ię c i a  
p ism a ,  b y ł a  aż n a d t o  c h y b a  w y s ta rc z a ją c a  w 
d a n y m  w y p a d k u .

Ś ą d  o k rę g o w y  w a r s z a w s k i ,  opierając sie na 
obowiązującym w b. Kongresówce kodeksie 
rosyjskim z r. 1903 Wydał większością gło­
sów wyrok, skazujący tow. Kwapińskiego na 
6 miesiecy, tow Bas i a na 3 miesiące wię 
zienia p o z o s ta w ia ją c  w  m o c y  ro z p o rz ą d z e n ie  
a d m in i s t r a c y jn e ,  co  do  z a m k n ię c i a  „C h ło p sk ie j  
P r a w d y "  aż d o  1 s ty c zn ia  1923 r.

S p r a w a  o p rz e  się o s ą d  a p e la c y jn y .
*  * *

T egoż  d n i a  tenże  s a d  o k r ę g o w y  p r z y s tą p i ł  
do  s ą d z e n ia  d ru g ie j  s p r a w y  J a n a  K w a p iń sk ie g o ,  
o sk a rż o n e g o  z a r t .  129 kod, kar .  o u m ie sz cze n ie  

r t y k u ł u  w cz a s o p iśm ie  swetn  „N ie d o la  C h ło p -  
a s K a “, ró w n ie ż  r z e k o m o  p o d b u rz a ją c e g o  d o  n i e ­
n a w iś c i  p o m ię d z y  p r a c o d a w c a m i  i r o h o iu ik  s n r

W  tej. s p r a w ie  r o z p r a w y  o d r o c z o n o  % p o w o -  „ 
d u  n i e s t a w i e n ia  s ią  p. Rusinka. ,  n a c z e ln ik a  
wrydz.  M in. p r a c y  i o e n r .  spo ł.

GENIUSZ.
P an  Salom on  Pol laczek, ko  misy .m e r  z b o ż o w y  i 

p an  M ichał  S a s  W odbgiow sk i,  z iem ianin  kresow y, 
spofkolf się- w c z o ra j  w  kaw iarn i .

P ac  M ichał  by! bardzo  z m a r tw io n y  i n a rz e  
kal p r z e d  panem  P o to c z k ie m  na ła jdack ie  postę  
p o w a u e  Komisy! P rz y w o z u  i  W yw ozu, k tó re j  
r e fe re n t  „u w z ią ł  s ię " ,  ab y  nie Dozwolić mu w y ­
w ieź ć  ty c h  m a rn y c h  kilka w aeonow zboza  ao  
Czech, s k ą d  w z ią ł  już  oaw.it zadatek ,

P a n  S alom on  TV*laczek s łucha ł  u w a ż n ie  bia 
d!a n  z iem ian ina  Kresowego żuiąe ro ż k is ł f  c y g a ro  
i p o p i ja ją c  lo rą  k aw ia rn ian ą

P a n  M ichał  b ia d a ł  dalej p łacz liw ym  g łosem  
n a d  dolą, o jczyzny , k tó ra  m a  p o d o b n y ch  u r z ę ­
dn ików  „ t rz y m a ją c y c h  z B e lw e d e re m "  i r f c  u z n a ­
jących l is tów  p o leca jących  naw et o d  tak  w ysoko 
p o s ta w io n y ch  o sob is to śc i ;  j a « ą  je s t  m a rsz a łe k  p o ­
w ia tu  i szaimbelan papiesk i  w  jecne j  o so b ie  hr .  
P u lch e ry u sz  z  Biskupic Z łodziejskich .

— A pirobowat p a n  dlać g ra ty f in a cy ę  temu 
r e f e r e n to w i?  — sp y ta ł  nag le  p a n  S alom on  P oiła  
czek . w y jm u ją c  kwacz c y g a ro w y  z uścisku s p r ó ­
chn ia łych  zę b ó w .

— J a k  szanowny o an  m y ś l i?  - -  .zapytał z i e ­
m ian in  k re so w y .  — Co pan  n a z y w a  g ra ty f ik a c y ą  ?

— Ł ap ó w k ę
— Ach pan ie  — ro zsz lo ch a ł  się  z iem ian in  — 

p ró b o w a łe m ,  p r ó b o w a łe m '  In fo rm ow ałem  się  
w szę d z ie  c o  o o  tego, ale m i p o w ied z ia n o  że ten n ie  
o byw ate lsk i  re fe ren t  m a  czys te  ręos,  i że p r ó b u ją  
cych  m u  w su n ąć  łapów kę  w yrzuca za  d rzw i,  a l ­
bo  n aw e t  ska rży  d b  p rokuca to ry i  o  usi łow ane  
p rzekups tw o  T o  cz łowiek n ieuży ty  i źle w y c h o ­
w any . .  Byełm u  jego żony, a le  ko b ie c in *  d o s ta ła  
sp a zm ó w  t p ros iła  m n ie  p raw ie  na klęczkach, 
a b y m  natycnm ias1 opuśc i!  m ieszkanie ,  bo gdyby

m ą ż  nadszedł to  go tow o do jść  do  katastrofy.. ..
P o r a  n ieodpow iedn ia !  — za u w az y ł  pan  

P o to c z e k .  *
— J a k  sz a n o w n y  p an  m y ś l i?  — s p y ta ł  zie 

m ian to  k -ęso w y .
— U rzędn icy  dosta l i  te ra z  t r zy m ies ięc zn e  za 

liczki. W  g ło w ie  im  s.ę. p rzew róc i ło ! . . .  Zapom i 
nają ,  że za  d'v.a tygodn ie  znow u b ę d ą  zdychal i  
z g ł o d u . .

— W iec c o  a r o b ie ?  — jęczał z iem ian .n .  — 
W zią łem  p rzeszro  s io  tysięcy  koron  czeski-b za  
datku! Z w a ry o w a ć  m ożna!.. .

P an  S alom on  Pollaczók, k o m is y o n e r  zbożow y  
zam yśli ł  ,sie dUrno, m ię to s z ą c  ogryźHc c y g a r a

A ile pian doó  r o d z i e , dra p rowizyi d la  mnie 
jeśli ja  p a n u  ten  in te re s  p r z e p r o w a d z ę ?  — . z a ­
p y ta ł  nagle, k ła d ąc  p rz  ed  Da nem M ic h a łem  c z e r ­
w o n ą  reke ,  p o k r y ta  ru d a w y m  w łoser,,

— J a k  szan o w n y  pan  myśli ?.
— P y ta m ,  ile pon d a  m i graty f ikacy .,  jeśli 

m nie  s ię  udla r e fe re n to w i  w ręczyć  g r u ń s z ą  ła p ó w ­
kę i w  ten  sp o só b  in teres  do jdz ie  do  s« u tk u ?

za p y la ł  p a n  Salom on  P o l la c z e k . ,— ż ą d a m  d w a  
p ro ce n t  o d  ceny  kupnla i ć w ie rć  m il io n a  e m p e  na 
ła p ó w k ę  dla re fe re n ta .

— D ani,  s z a c o w n y  p a n i e '  Na h o n o r ,  że  dUrn!,.
— W ięc  s p r a w a  za ła tw iona!  J u t r o  p o je d z is m y  

razem  d d  K om isy i P rz y w o z u  i W yw ozu .  Gips 
je s te m ,  je ś l i  Hu sto  n ie u d a

— O b y  B óg nam  poszczęśc i ł !  — w es tch n ą ł  na 
nożnie pan M ichał  S a s  W oć ogłow ski,  z iem ian in  
k resow y

*

N aza ju t rz  znaleźli s ię  o b a j  w  biurz,e re fe re n ta .
P an  M ichał  t r z y m a ł  z,a p o r a d ą  pana  Potocz, 

ka ,  d u ż ą  kopertc  v' -ęk u  z z a w a r to śc ią  ćv ie rć  mi 
l iona m a re t  po lsk ich .

— T u  s ię  nic nie d a  z rob ić !  — w a rk n ą ł  r e f e ­
re n t ,  sp o g lą d a jąc  na o b u  p o te n ó w  z p o d  sa ren ,  
nie m eczyszczonyeh  binokli .  — P o z w o le n ia  na

w y w ó z  z b o ż a  dlo Czech n ie  d a m  i b a s ta !  Po  
prjerwj»e 4 « e  w olno  m-i„ po  d tu g iz  w k ra ju  jć s t  * 
d ro ż y z n a  i (^łcd w skutók  w yw ozu  / i e m :,ap3odóvv,. a 
p o  t rze c ie  m i s ię  n iechce.  Ż egnam  p a n ó u  !

— P a n ie  r e fe r e n c ie '  — b ła g a ,  pan  M ichą!, 
— Z m iłu j  s ie  pian n ad  m o ją  ro d z in ą !  W zią łem  
zada tek ,  z ro b i łem  k o n trak t ;  je s tem  zgubiony!

— S z k o J a  gadan ia !  P o z w o le n ia  n a  w yw óz 
n ie  d a m '

P an  Pollacz.ek d a ł  iznak o cz y m a  p a n u  M ichała 
wi, a te n  n iezn aczn ie  p o ło ż y ł  n a  biuGcu r e f e ­
re n ta  k o p e r tę  z z a w a r to ś c ią  ćw ie rć  m ibona

— J e sz c z e  r az  ape lu ję  d d  p ań sk ieg o  serca 
i sum ien ia !  -  p ro s i ł  z.emia.njn k re so w y .  — Z ro  
zum  p an  ia sk a w ie  c iężk ie  po łożen ie  z ie m ia n in a  
po lsk iego  na k re sa ch ,  g u z ie  ty lko m y  r e p re z e n tu ­
jem y po lskość  i n a ró d 1...

—  P o w i ę d n ą ł e m  ra z !  v /a rknał re fe ren t ,  — 
Żegnam  panów7!...

— Ha, t r u d n o ! — z a u w a ż y ł  p a n  S a lo m o n  
P o to c z e k .  -- Chodźm y p a n ie  do b ro d z ie ju 1 i p r o ­
sz ę  s ię  nie m a r tw ić ,  ż e  św iad o m ie  nam  n iszczą  
m a ją te k  n a ro d o w y

—  W t a ś n e '  — w arkną ł  "e fe ren t ,  z a b ie ra ją c  
s ię  do  p rz e rw a n e j  p ra c y .

P a n  M ichał  S a s  W odog łów sk i,  z iem ian in  fck-fe- 
so w y ,  opuśc ił  b iu ro  r e f e r e n ta  w to w a rz y s tw ie  
p a n a  S a io m o n a  P o llaczka ,  k o m is y o n e r?  z b o ż o ­
w eg o

*

—  A t e r a z  ch o d ź m y  p rę d k o  n a  po licyę!  — 
rzek ł pian Po liacze t  d b  p an a  M ichała ,  k iedy  ż M -  
leźh  s ie  n a  ulicy. — Im p rę d z e j ,  te m  lepiej!. ..

— N a m iły  Bóg, d la c z e g o ?  — za ję cz a ł  p r z e ­
s t r a s z o n y  p an  M ichał .

—  Albo j a  p r o w a d z ę  s o ra w ę ,  a lbo  pan! — 
rzuc i ł  s ię  p a n  Oolaczek B ie rz  pan  d ry n d ę ,  i 
je d ź m y  n a  p o i ieyę  Pó-źn.ej p a n u  p o w ie m  d la ­
czego , p o  oo  i na co. Mój plan  m u s i  s ię  udać ,  
ty lko  r ó b  pan  to , co  u w a ż a m  za  stosowne!*.
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Z G R O M A D Z E N IE  W Y B O R C Z E  P. P. S .
L W Ó W , 14. paźdz ie rn ika .

" W so b o tę  o goJ-'z. 5 po poł.  odby ł s ię  w sali 
S oko ła  II. w iec  przedwyborczy., .  na k tó ry m  p rz e d  
licznem z g ro m a d ze n iem  wygłosili mowy socyali-  
s tyczn i kandydaci  do se jm u t t . : H a u s n e r ,  K u ­
r y ł o  w1 i c  z, L  i s  i e  w  i c z
W iec  zagai ł  Iow . U rs is i ;  do  p re z y d y u m  w ybrano  
tt. :  L a n g a  i W  ę g  1 o w  s  k i e g o ,  s e k r e t a r z o ­
w a ł  tow  D a s z y ń s k i

P ie rw s z y  z a b r a ł  g ło s  pose ł tow . H a u s n e r ,  
k tó ry  w  ew ugoaz innem  p rze m ó w ien iu  z o b r a z o ­
w ał w ew nętrzną  p o l i l y c z n ą \ s y tu a c y ę  Polski i k a ­
ta s t ro fa ln ą  ro lę ,  j a k ą  w ubieg iem  cz te ro lec iu  s e j ­
mów em  od g ry w a ła  w niej ćndecya ,  rzu c a ją c a  s ię  
dzis ia j  po  m a n d a ty  pod  n azw ą  „ c n je n y " .

Na w stęp ie  mów.ca st\\ ierdźii,  ze .społeczeń­
s tw o  polskie,  a w  szczególności sz e ro k ie  w ar-  
s tw y  rnalo  jeszcze uśw iadom ionego  p ro lc ta ry a tu ,  

.  nie m a ją  zrozum ien iu ,  iż odlpow iedz ia tność  za 
■wszystko zlo, jak ie  w pańs tw ie  p anu je ,  leży w  
nas  sam ych .  N iechęć  do m yślen ia ,  do p o w aż n e j  
i rozumnej k ry tyki s p ra w ia ,  że nasze  życ ie  ,pu 
blieżne je s t  b a rd z o  pow ie rzchow ne i p ły tk ie . — 
M ó w ca  chcia łby , aby  nasze zg ro m a d ze n ia  s ta ły  
Mę. niejako szno łą  po li tyczną  a b y  n a  nich w y ­
p o w ia d a ły  się  n a j ro z m a i tsz e  odcien ia  opinii ,  by  
w ys tępow ano  z rzeczow ym i arg u m e n tam i,  a m e 
z  f ra ze sem  i oszczerstw  e m 7 ja k  się  to  zwykle 
dzie je ,  by  w' ten sp osób  wy Iw a rz a ć  w  m asach  
czy ły  zaciek ły  boj o in te resy  i za spoko jen ie  

Ż y jem y w  niezwykle ciężkich w arunkach .  N ę ­
ka  nas  d rożyzna, n iepo rządk i w a d in m is t ra cy i ,  
g ro z a  uniesienia u s ta w y  o a i h r o n i e  loka to rów  
i t. d r— a w chaos ie  ska rg  i n a rzek ań  m asy  
nie z d a ją  'so b ie  dok ładn ie  sp ra w y ,  w cz em  leży 
ź r ó d ła  zła, które na nas ciąży. Należy  sob ie  za 
tę®  | :w ia d o m ić ,  ze p r a c a  tw órcza  p ań s tw a  i 
sp o łe cz eń s tw a  h a m o w a n a  _ jest ro zp a san e m i wal-

R yba  haczyk  musi potknąć, albo  nie je s te m  Po! 
laczek.

W sied li do do ro żk i  f kazali  s ię  zaw ieźć  na po- 
l iryę ,  gdzie  p an  M ichał  S as  W odogłow .,ki, z ie ­
mianin 'kresowy, zglosir za  p o r a d ą  p a n a  P ollaez  
ka  zguoę ć w ie rć  mi io.ia m a re k  polskich  w p rze  
chodz ie  z K om isy  i P rz y w o z u 1 i W y w o z u  do h o t e ­
lu, w k tó ry m  mieszkał-

vV policy i  z a p is  a to l ob iecano  szukać .
*

 P o  w iedz- że  mi pan na miIy Bóg, eo  to
w szys tko  m a  zn a cz y ć?  zapy ta ł  pan  M ichał 
p an a  Pollaczka, g d y  znaleźli s ię  z n o w u  n a  ulicy. 
— Zupełnie nic nre rozum iem !.. .

Z a ra z  pan z rozum ie!  Opov iad'al mi pan, 
ze  ten re feren t  o d s tę p u je  p ro k u ra to ry i  k aż d y  fakt 
usiiow anego  przekupien iu  go Czy tak?. . .

— T a k  je s t!
— O tóż  te raz  m a m y  biczyk na tę  zakutą, 

p a ł ę '  — za w o ła ł  pan Pollaczek,  z a c ie ra ją c  ręce .  
M a m y  te ra z  trzy ew en tua lnośc i ,  na k tó rych  nic 
s t rac ić  nie r r .o ż e m \ . Albo on. zauw aży  po n a s z e m  
odejśc iu  k o p e r tę  z p ie n iąd z m f i weźmie. łapówkę,

w te d y  ja dostanę  o d , .p an a  d o b rodz ie ja  p rowi-  
zyę ;  albo on z rob i don ie s ien ie  do  p ro k u ra to ry i  
w ted y  m a m y  'p o św iad c ze n ie  policyi,  że z g ło s i ­
liśm y zgubę, czyli,  że p rzez  zapom nien ie  z o s t a ­
wi! p an  n o p e r tę  na b iurku, a lbo  on w eźm ie  p i e ­
n ią d z e  i liriłc n ie zechce z rob ić  — w ted y  m a  p a n  
Irraiie za św iactka. że pan zo s ta w ił  k o p e r tę  na  
s to le  i za razem  go tow e  już  doniesienie na p o l i ­
cyi,  o czem  pan  go  p o w iad o m i,  g d y b y  do tygo  
dnia nie Syk) zezw o len ia  na  wyw óz, i w tedy  ja 
także dostanę  p ro w iz y ę

' — P a n ie  Poliaezek, pan j e s te ś  gen iusz!  Bóg 
p an a  zes ła ł  na m o je  poc ie sz en ie !  — z a w o ła ł  pan 
Michał S a s  W odogłow sk i,  p a d a ją c  w objęcia  p a ­
na S a lom ona  Pollaczka, kom isyo f te ra  zbożow ego.

UAOflT
— *»v—.

kam i p o l i ty cz n em u  jakie s ię  w śró d  nas toczą , 
w alkam i,  w y*ołant-m i przez  t e 'c i e m n e  s iły ,  które 
nie chcą dopuśc ić  ao  d em o k ra ty za cy i  P o lsk i .  
O b ra ze m  rch i g łów nym  te re n em  był se jm , gdzie  
sk o n c en tro w an e  na p raw ic y  s i ły  reakęyF będące  
m e jako  p o m io te m  w ojennym , pod' g r u b o s k ó n u m  
f ra z e se m  , .obrony  sp o łe cz eń s tw a  i p a ń s tw a "  t o ­
czyły zaciek ły  bój -i in te resy  i zaspoko jen ie

NIENASYCONYCH A P E T Y T Ó W  KLASY K A P I­
TA LIS TY C ZN E J

D arem nie  w y su w ać  żąuanić. ekonom icznej  p o ­
p r a w y  s tosunków , skoro  sk a rb  je s i  pus ty ,  a  sk a ro  
pusty będz ie  dopóty ,  dopóki rea k ey a  po li tyczna,  
idąca  ręka w rękę z k la są  kap i ta l is tyczną ,  re  
prezem o-w ana p rze z  endecyę ,  nie z o s tan ie  zg n ie ­
c iona  w  tej w alce o  p rzy sz ło ść  państw a i dermo- 
k racy i.

W dalszym  c iąg i  mów ca c h a rak te ry z u je  w1 
dob itnych ,  p o p a r ty c h  przykładami;, s łow ach  m e ­
to d y  watki, toczonej p rzez  endeków . S taw ia jąc  
jako  zasadę ,  ze  s t ro n n ic tw o  ich  je s t  t ą  w ars tw ą ,  
k tó ra  rz ą d z ić  m usi ,  że w ich o b o z ie  jes t  ca ła  
P o lska ,  p r o w a d z ą  zac iek łą  kam pan ię  p rzec iw  P i ł ­
sudsk iem u  jed y n ie  d la tego , że  jest d e m o k ra tą  
G uyby  P iłsuask i  ogłosił się królem , en a ec y  b y ­
liby p ie rw szy m i,  k tó rz y  by  m u  buty  hza li ,  bo 
ci p a n o w ie  są tylko s trasz liw ą r e m ń i s e e n c y ą  z 
tego  ok resu  nieszczęsnej doby, gdy  \v‘ P o lsce  
rządz i ły  , . f am il ie" .  W ' o k r e s ’e up-aaku p a ń s tw a  
tę  sa m ą  w alkę toczyli ich ujoowie p o  d u ch a  z 
d em o k ra tam i ,  z Kościuszką .  ' n iosącym  podobne  
do  naszych  h a s ła  wolność, i ró w n o ś ć 1 O d  chw iii 
zm artw  y c h p o w s ta n ia  Polski s tanęli  f ron tem  n ie ­
p rz e je d n a n y m  w o b ec  wszelkich p ró b  dem o k ra ty -  
zaey i k ra ju  i nie zaniechali żadnych  środków,, 
{byleby o s ią g n ąć  sw ój cel: o b ją ć  w ładzę.  Oni to 
pozw oli li  w r  1919 k rw a w ić  się  L w ow ow i,  nie 
ape lu jąc  w cale  do Franc-yi, gdzie s a m i ty lko  mieli 
w pływ y o zezw olenie na w ys łan ie  do Polsk .  z o r ­
g an izow ane j a rm ii  Hallera. oni uknuli sp 'sek  
p rzec iw  p ie rw sz em u  rząd o w i po lsk iem u, oni r z u ­
cali w św ia t  nikczem ne oszczers tw a, h a ń b ią c e  
imię Polski,  oni w r 1920. kiedy n o rd y  bo lsze  
wiekie, s to jąc e  pod' W a rsz a w ą ,  z a g ra ż a ły  me 
^-odległości,  czekał i na upadek  sto licy  i tw orzy li  
a rm ię  rezerw  ową, w Poznańskiem u by  bagne tam i 
bo lszew ick im i ońalić  P iłsudsk iego , a z nim i 
pańs tw  o.

W iadom o , jak  z ło w ró ż b n ie  zaznaczy ła  s ię  ich 
ro la  w ^sejmie, jaką  chcie li  p rz e p ro w a d z ić  kon- 
s ty tucyę ,  jak w ielk ie  kom pe teneye  nadać  s e n a ­
tow i,  jak  walczyli o  szkołę, w yznan iow ą,  by le  tyi 
ko Polskę zam ien ić  na w łasn e  podw órko .  B,y 
o c a l ić  n ienaw is tnego  sob ie  człowieka,  n ie  cofnęli  
się naw e t  p rze d 1 o ska rżan iem  w łasnego  rzą d u  
p r z e d  z a g ran ic ą  (b ro szu ra  Z am o rsk ieg o ,  o b r z u c a ­
ją c a  stek iem  obelg spo łe cz eń s tw o  polskie).

T e  m e to d y ,  ten  sp o só b

MĄCENIA ŻYCIA SPO ŁEC ZN EG O  
odb ić  się  m us ia ł  na gospoua rezych  s tosunkach, 
na a u m in is t ra cy i  i sp o w o d o w ać  ten s tan  pod  j a ­
k iego c iężarem  obec n ie  ug ina  s ię  k lasa p racu jąca .  
Dziś ży jem y  w szyscy  pod' jed iiem  c iśn ien iem  
ssą ce j  z nas k re w  a r o ż y z n y r .Z d a w a ć b y  s ię  m a ­
gio, że  t r z e b a  cudu. b y  z tej anarch ii ,  z tego  k a ­
taklizm u w y ra to w a ć  p ań s tw o .  '1 w innych k r a ­
ja ch  ii i e dz ie je  się  najlepie j:  i F ra n c y a  daleka 
jest o d  s ianu p r z e d 1 oTennego — , ale F r a n c y a  
pon ios ła  szalone w y d a tk i  n a  w ojnę  i Niemcy 
s ą  w  c iężk iem  .nadw-yraz po łożen iu  — ale N iem cy 
n ie  m a ją  ł rak w ielkiej p rodukcyi rolnej, k tó rą  
m ogliby  s ię  w y żyw ić .  P o lska w cudow ny  w pros t  
sposób  o d ro d z i ła  się, p o s ia d a  rozm in ię te  roł- 
nictw o, p rze m y s ł ,  gó rn ic tw o  — d laczegóż  u  nas  
je s t  tak z le ?  Bo

JE S T E Ś M Y  OFIARA M I ROZPASANYCH IN
STYNKTjOW K LAS POSIADAJĄCYCH,

kap ita l izm u, z rodzonego  w po tokach  k rw i naszych ,

dziec i ,  b o  p o rw a n e  są mci m .ę a z y n a ro d o w e j  w y ­
m iany  pco-diikeyi, bo  z a g ran ic a  n ie  m a  du  n a s  
zau fan ia .  A  ja k ż e  je  m ieć m oże ,  jpżeli tu  w k ra ju  
p o d ry w a  je  rea k ey a ,  je ś li  naw e t  k ier,  k tó ry  w i­
nien być  osi-oją lad'u spo łecznego , p rz e c iw s ta ­
wia s ię  w ładzy ,  w ybrane j p rz e z  N aró d 1? (Na 34 
księży. w  se jm ie  — 32 g łosow ało  za  vo tu m  n ie ­
ufności d la  P iłsudsk iego ) .  W a lu ta  nasza  .jest z d e ­
p r e c jo n o w a n a  i n a  to  m e  p o m o g ą '  żadtne kon- 
cepcye ekonom iczne,  jeżeli n ie  b ęd z ie  spo k o ju  
po litycznego i s im ego rządlu A to s tw o rz y ć  m o ż e  
tylko p rzy sz ły  se jm  k tó r y  nie m o ż e  być  poaobny, 
uo obecnego ,  gdz ie  jeden  g ło s  decy d o w ał  o  naj-  

.w aż n ie jszych  sp ra w a c h  pań s tw a .
T o w .  H ausner  om ów ił  uastępjiies

S P R A W Ę  M IE SZ K A N IO W Ą ,

\y  k tó re j  znow u  endecy  w ystąp il i  ja k o  z d e c y d o ­
ić ani o b ro ń c y  rzekom o  pokrzyw dzonych  k am ie-  
niczniKów. A ta k te m  jes t ,  ż e  p rze d 1 w o jn ą  80 "/o 
każdej  K am ienicy nie b y ło  ,v l a sn o śc ią  je j pos ia - ,  
dacza ,  dziś  n a to m ia s t  ż a d e n  z n ic h  n ie p o s ia d a  
a tu g o w  h ipo tecznych ,  k tó re  p osp la  cni b ez w ar to  
ściiową w aiu tą .  K tóż  p ó jd z ie  za  tą  po li tyką ,  n a ­
ru sz a ją c ą  p o d s ta w y  ży c ia  ekonom icznego  i r u j ­
n u ją cą  o lb rzy m ie  m a s y  ludnośc i  p ra c u ją c e j  n a  
rze cz  k a p i t a l i s tó w ' i p a s k a r z y ?  T y lko  w ola  ludu, 
w y ra żo n a  w g łosow aniu  5 l is to p ad a ,  m o ż e  z m ie ­
nić stosunki,  uporządkow ać  ch a o ty c zn e  po łożen ie ,  
p rzyn ie ść  d o b r o b y t  o b y w a te lo m  i rozw ó j  pań s tw u .

W e zw a n iem  d ó  so l id a rn eg o  o d d a n ia  g ło só w  
na  k a n d y d a tó w  P .  Pi. S., u m ie sz czo n y c h  n a  li­
śc ie  w y b o rc ze j  Nr 2., zakończy ł tow . H ausne r  
p rze m ó w ien ie ,  nag ro d z o n e  h u c z n y m i ok la skam i,

Z kolei za b ra ł  g łós  to w . K u r y  ł o w i c z .  
W jęd'rnych s ło w a ch  p rz e d s ta w i ł  on  k lasie  p r a ­
cu jące , ,  jakie- kw es tye  życie jej s ą  zw iazane  ze 
zw yc ięs l \vem  p a r ty i  P  P .  SA w dniu 5 lis topada .  
U trzy m a n ie  z d o b y c z y 4dasy  p ra c u ją c e j  jak  8 - g o ­
d z i  n n y  d z i e ń  p r a c y ,  p o w s z e c h n e  u-  
b  e zip i e c z e  n i e o d  c h o r o b y  i  w y p a d ­
k ó w ,  z a b e z p i e c z e n i ®  n a  s t a r o ś ć ,  to  
są .postu la ty* robo tn ików , k tó ry c h  b ro n ić  i k tó re  
zd o b y w a ć  m u s im y  w  p rz y sz ły m  sejmie.

8-godźinny d z ie ń  p ra c y ,  — p o w ia d a ją  Głą- 
b ińscy , L u to s ła w scy  — to  zm nie jszen ie  p rodukcyi.  
N iep ra w d a !  S ta ty s ty czn ie  w ykazano , że  w a r sz ta ty  
ko le jow e  we L w ow ie  p rz e w y ż sz y ły  wyd 'a tność o  
400,0 p rze d w o jen n e j  p rouukcy i,  a  jesśli w eźm iem y 
poć u w agę  w ycz e rp an ie  f izyczne r o b o tn ik a  w sku ­
tek złego- odżyw ian ia ,  b rak  n a rz ęd z i  i m a te ry a ło w ,  
to  n a d w y ż k a  w y d am o śc i  d o jdz ie  dó 100"/o.

Ustaw a e m ery ta ln a  spaczona i od w lek an a  b y  
la  w łaśn ie  p rz e z  panów 1 G łąLm skieh.  iJu tos ław  
skich Ale t e r a z  *nie m a ją  o d w a g 1 p rzy c h o d ź .ć  
dó  k la sy  p ra c u ją c e j .

M u sim y  s ię  skupić, b y  P.. R. S .  w y sz ła  z w y ­
cięsko ,  b o  'W te m  zw yc ięs tw ie  leży ca  ta p rzysz ło ść  
rodo tn ikow , w szys tk ich  ludżi ta k  f izycznie  j a k  
u m y s ło w o  p racu jących

Je d n o  h a s ł o ; g łosujem y n a  2.

I o w .  L i s i e  w  i c z  iako  s ta ry  bo iow fec  P P S . ,  
w ezw ał ze b ranych  do walki .  N iechaj nikogo n ie  
zab rakn ie !  W szyscy  pow inn i  pó jść  do  u r n y  w y ­
borcze j  z kartką, g ło so w a n ia ,  z a w ie ra ją c ą  je d n ą  
cyfrę ,  a n ią  je s t  2.

T o w .  U i i t t e r  o d c z y ta ł  nas t.  reaolu-cyę:

Z eb ran i  w’ d n iu  14 paźdz ie rn ika  b .  r .  w 
sali S oko ła  II. w y b o rc y  uchwalają*  Za d o ty c h c z a ­
so w ą  p r a c ę  w  k ierunku u t r z y m a n ia  d e m o k ra ty c z ­
nej fo rm y rzą d u ,  u t r z y m a ń 1 a u s ta w y  o o c h ro n ie  
loka to rów , u s ta w y  o  czas ie  p rac y ,  za  w alkę o 
em ery tu ry ,  p łace  F irzędiiików p ańs tw ow ych ,  k o ­
le jarzy ,  nauczyc ie ls tw a ,  za w alkę  z p askars tw em , 
za  w o lną  sz k o łą  — w y ra ż a m y  P olsk ie j P a r ty i  
So-eyalistycznej, je j  kminowi ■■ pose lsk iem u gorące  
uznanie

M a ją c  na uw adze  do tychczasow y  p ra c ę  P P S ,  
do u rny  w yńorcze j  p ó jd z iem y  w szyscy ,  ab y  g lo ­
so w a ć  na  l is tę  P .  P .  Ś Nr 2.

R czolucyę p rz y ję to  p rz e z  ik lam acyę .

T o w '  Lang, dz ięku jąc  za spokój i n o w ag ę .  
zam kną ł o b ra d y .  Z ipieśnia n a  u s tą c h  „ C z e rw o ­
ny s z ta n d a r 14 opuścili w y b o rc y  sa lę .
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J Y o w in i/  d n ia .
L w ów  15 p a ź d z ie rn ik a .

A E f E R t u AK T E A T R U  M IEJSK . W E  L W u W / E :
Niedziela o  godz. 3 30  „Wesele Fonsia*, kómedya.
Niedziela o  godz. 7-30 „Rigoletto“ , onera.
Poniedziałek  „Ta Która orzeszła  nez śladu1*, dramat.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróueefca 2 b-
Niedziela „Powrot*, sztuka.
Poniedziałek  .P ow ró t" .

—

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Sobota  „Taniec szczęścia*.
Niedzie la  „B ajadera”, operetKa.
Poniedziałek - ,B ajadera“, o pere tka
Począ tek  przedstawień o godz;nie 7 30 wieczór
Po kazaem przedstaw,eniu wieczornem czekają 

wozy tran waiowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEAT R Z YO . d y r  S. M. G IM PEL, Jag ie l lońska  t l i
W niedzielę  o  g. 3 30 „Kobieta, Która zabiła*, sztuka.
W niedziele o g. 7 30 „Kobieta, Która zabiła sztuka.

--
R E P F R fU A R  BIURA K O N C E R T O W F O O  M TUERKA.

W torek  17 października A rn o ld  F o ld esy  wiolon­
czelista 1417

Piątek 20 październ ika: S ta n i s l  K o rw in -S zy m a  
n o w s k a  Wieczór pieśni francuskich, rosyjskich i włoskich. 

— —

DO P.  T.  PUBLICZNOŚCI! W  Cv w j  A. Ci- 
nisellego (L w 6 w j p i.  Bem a) o d b ę d ą  s ię  2 wielkie 
ea lo w e  p rzeds taw ien ia  w  n iedzie lę  M  b. m . o  
iSbdSz. 4 tej i W pon iedzia łek  16 b, m. na
rze cz  O chronek  m . L w o w a .  M obil izacya w sz y s t ­
k ich  s i ł  a r ty s tycznych .

R E S Z T Ę  BII .ETO W  NA „TĘ, K T o R A  P R Z E ­
S Z Ł A  B E Z  SLA D IJ“ . k tó re j  p r e m i e r a  o d b ę d z ie  
kię w  p o n ie d z ia łe k  w  T e a t r z e  W ielk im , s p r z e ­
d a j ą  w s z y s tk ie  k a s y  te a t r a ln e .  S z tu k a  o l r z y m a  
n o w ą  opraw ę, d e k o r a c y j n ą  p e n d z la  Z. Bulka. 
P r ó b y  p o d  k ie ru n k ie m  p. E d w a r d a  Ż y te c k i .g o  
d o b ie g a ją  k o ń ca .

„K S IĘ G A  H IO B  A ‘, śwufetna kom edyr,  >] \Vi- 
h a w e r a  w z b u d z i ł a  tak  o g r o m n e  z a m le re g o w a m e ,  
że na- w to r k o w ą  p r e m i e r ę  w T e a t r z e  M a ły m  b i ­
le ty  b ę d ą  n a p s w n o  r o z c h w y ta n e .  G łó w n e  ro le  
?!f a j ą  pp .  R o m a n ó w n u ,  L a t io s ió w n a ,  J u s l y a n ,  M e­
lina, t ty g ie r ,  la rh i .k o w icz ,  K a l in o w sk i ,  Ń a w ro c -  
18 i B oc ian i .* .R eżyseru je  p. O rz e c h o w sk i .

W 'I n a t r z e  ilriłytn. z a p o w ia d a  s ię  n a  sz e re g  
w ie c z o ró w  re k o rd  w e s o ło ś c i ,  p o d o b n ie  ja k  to 
b y ło  n a  „ R o z tw o rz e  prof.  P y t la " ,

ZM IA N A  R Ł PER TU A B .U . W p o n ie d z ia łe k  
d a n y  ł-edz .e  w1 T e a t r z e  M a ły m  „ P o w r ó t ?  ;i n ie  
jak  z a p o w ie d z ia n o  „ Ó s m a  zor ia  Sin )b ro d o g o “ .

G EN. MUSNICKI RLD IY IY U S. . 1 ty m  wieł-  
k im  g e n e r a le  .Tnato  b y ło  s ł y c h a ć  cza.su w o jny .  
G n ie w a ł  s i |  i jnie ł>yło s i ł y , ' k t ó r a b y  «•;> n a  front, 
w y p ro w a d z ić  m o g ła .  W y r u s z y ł  d o p ie ro  n a  front 
w y b o rc z y  i to  na, c a łe j  linii.  K a n d y d u j  • n ie 
ty ,k o  z l is ty  p a ń s tw o w e j  c e n t r u m  tn ie sźcznń -  
sk iego , a le  j e s t  C źó łow ym  kandyr i  u.Pin n a  li­
s t a c h  tego  s t r o n n ic tw a  w e  w sz y s tk ic h  sześc iu  
o k r ę g a c h  b. z a b o r u  p ru sk iego -

W id a ć  te m u  p a n u  w ięc e j  smakuje , f r o n t  w y ­
bo rcz y ,  s z k o d a  ty łk o  że t l i  f a ta ln ie  m in ą ł  się. 
t  p o w o ła n ie m .  P o n ie w a ż  w s z y s tk ie  p o l i ly k u ją c e  
g e u n f a ly  o r g a n iz u ją  f r a n t  p rz e c iw  P i ł s u d s k ie m u ,  
g d y ż  r o z s a d z a  ic h  m e g a lo m a n ia  .i n i e z a s p o k o ­
jo n a  a.mbicya, n ie  p o w in n o  . sp o łec ze ń s tw u )  d a ć  
S?b z łu d z ie  r ó ż n y m i  f irm am i, ,  p o d  k tó r y m i  sb* 
d o  w yborów  idzie .  W s z y s tk o  je d n o ,  Czy c h j e o a  
je s t  ce n tk o w au a , .  c z y  p r ą ż k o w a n a .

B E Z  PR  I W I E  P O L l c  W N E . P r a c o w n ic y  k o ­
lejowa, p a l a c z e  i r o b o tn ic y  p a r o w o z o w n i  w  R o z ­
w a d o w ie  z w o ła l i  n a  6. b. ,m. z g r o m a d z e n ie  c z ło n ,  
k ów  Z Z K w  s p r a w a c h  \ z a w o d o w y c h .  Na 
„ g ro m a d z e n ie  to  p r z y b y ł  p rz e d s la w ic rc l  Z w i ą z ­
ku kol.  K oza  z W a r s z a w y .  T y c z a s e m  kom . tu t e j ­
s z e j  po liey i  K a m e n iu k  z a b r o n i !  (1) o d b y c i a  z g r o ­
m a d z e n ia .  Nie p o m o g ły  w sz e lk ie  p e r s w a z y e ,  że 
n a  ta k ie  zg ro m a d z im ie  n ie  t t ó h M  z e z w o le n ia  
w ła d z ,  p. k o m e n d a n t  s ię  u p a r ł  T rz e b a  b y ło  d o ­
p ie ro  s ię  z w r a c a ć  te le fo n ic z n ie  do  s t a r o s t w a  
w T a rn o b rz e g u ,  a b y  t e n  p o u c z y ł  sw ego  p o d ­
w ład n e g o ,  j a k ie  o b o w ią z u ją  u s ta w y .

M ozeby  j e d n a k  w y d a n o  ja k ie ś  g e n e r a ln e  
p o u c z e n ie ,  a b y  ta c y  p a n o w ie  n a  p r o w i n c j i  n ie

/ ‘

k o m p ro rn i ło w a l i  w ł a d z y ‘i a b y  s ię  im  n ie  zda- 
Wałó, że s ą  w s z e c h w ła d n y m i .

B E Z P R A W IE  BOLI ( T l  lA Y O W S R IEJ .  N a  
s o b o tę  14. b. m .  z w o ła ł  K o m ite t  w y b o r c z y  
Ugólu. Żyd. Z w ią z k u  R o b o tn ic z e g o  ( l i s ta  Xr. 4) 
t r z e c ie  p u b l ic z n ie  a f i s z o w a n e  z g r o m a d z e n ie  w y ­
b o rc z e  w  sa l i  „ J a d  C h a r u z im " .  Z g ro m a d z e n ie  
o d b y w a ło  s ię  w  n a jw ię k s z y m  p o r z ą d k u ,  a  t ł u ­
m y  w yborców ' s łu c h a ł y  W yw odów  re fe re n tó w ,  
mi guzy  k tó rm n i  b y ł  te ż  r a d n y  m .  W a r s z a w y  to w . 
Z y h e r t .

W  to k u  o b r a d  w p a d ł  n a  s a l ę  o d d z ia ł  p o l ie y i  
z k o m . S te c k im  p a  cz.efl-e i ,*w  im ie n iu  p r a w a “ (?)  
ro z w ią ż a t  z g r o m a d z e n ie ,  „ a r e s z to w a ł  p r e z y -  
dyum* i to w .  Z y b e r ta .  A r e s z to w a n y c h  p o  w y ­
le g i ty m o w a n ia  pu izczono  n a t y c h m i a s t  n a  w o l ­
n o ść .

Z a p y tu je m y  p. D y r e k to r a  jto l icyi ,  c zy  w e  
' L w ow ie  o b o w ią z u je  u c h w a lo n a  p rz e z  S e jn *  u -  
w law a z 5. s i e r p n ia  J 922  r . ,  o g ło s z o n a  w l ty ien -  
niKu u s t a w  R z p l le j  Nr. 166.? D lac ze g o  n ie  p o ­
uczy  sw o ich  p o d w ł a d n y c h  w  ro d z a ju  w y w i a ­
d o w c y  B u c h h o lc a  e t  tut.i quan,ti o w o ln o ś c i  
z g r o m a d z e ń  w y b o rc z y c h  ?

T ego  ro d za ju  p o s tę p o w a n ie  p o d k o p u je  t y l ­
k o  p o w a g ę  w ła d z  i z a u f a n ie  sz e ro k ic h  m a s  tło 
n as z y c ł i  sw o b ó d  o b y w a te lsk ic h .  K iasa  robo tn icza ,  
n ie  sc ie rp i  ł a m a n i a  u i l a w  „ z  g ó r y “ l

Ź R l ó R k  Y N \  IN W A LID Ó W  W O JEN N Y CH . 
\S  -dniu 22. p a ź d z i e r n ik a  b. r. o d b ę d z ie  s ię  p rz y  
s to l ik a c h  i d o  p u s z e k  n a  u licach ,,  p ła c a c h  i w  
lo k a la c h  p u b l ic z n y c h  n a s z e g o  m i a s t a  z b ió r k a  n a  
r z e c z  in w a l id ó w ,  w d ó w 1 i s i e r ó t  w o je n n y c h  R z e ­
cz- pospo l i te j  P o lsk ie j .

N ie c h ż e  w  d n iu  te rn  n ie  u c h y la  się  nikt. od  
1 o b o w ią z k u  z ł o ż e n ia  b o d a j  s k r o m n e g o  d a t k u  n a  
rze cz  o k a l e c z a ty r h  o f ia r  w o jn y !  W y n ik  zbiórki,,  
z a s i l ić  p o w in ie n  w v i la tn ie  f u n d u s z  z a p o m o g o ­
w y  Iw ow sk .  Z w ią z k u  >nwru lid . ,  w d ó w  i s ie ró t  
w o je n n y c h !

Po legitynwifcye o r a z  p u s z k i  z g ł a s z a ć  się  
m ożna, ju ż  dn .  2.1. 1). m .  w  lokalu  Z w ią z k u  m w ,  
lu b  w  dń iu  zb ió rk i  w lokalu  K a s y  O sz c z ę d n o ś i  i 
róg ul. L e g io n ó w  i Ja g ie l lo ń sk ie j .

K lIRSY  W A LU T. P  K, K. P. w e  Lwów ie 
p łac i ła  w czo-a j  za 1 d o la ra  10.125— 10.300. czesi 
a m e r .  lfl.280 dbl. kanad . 1 0 1 4 5 —10.125, marki 
n iem . 3'30, f lc -gny  ho iend1. 3.968 franki franc. 
778, fr. belg. 731. fr szw a jc .  1 901, kor. d u ń sk o  
72.056 kor. czesk ie  323, ko r .  aus tr .  ■ stempl. 0 ' t l ,  
ft szferl.  45.400 ntkp1. — P rz e d w c z o ra j  w Zury  
ch u  p łacono  m a tk ę  p o lsk ą  0'05 i 5 8.

U TRA PIEN IE RODZICÓW  'Manek T y sz k ie ­
wicz, u eż eń  JV. kl. g i m n , liczący la t 18, syn u- 
rzęd iuka  p o c z t , p rze d  p ó ł to ra  rok iem  zb ieg ł  z 
dom u  ro o z icó w , zam ieszka łych  n a  W ólce P a n ie ń ­
skiej. O jc iec  m łodz ieńca  przed' d w o m a  ty g o d n ia ­
mi u j rz a ł  go- z rfńleka w pasażu  Miko-lasza, lecz 
„ d o b re  dz iecko1' na w idok  rodz ica  szybko  u lo t ­
niło sie  z je g o  oczu. M a tka  je g o  dfwosi o  tern 
jpoiicyi, w y ra ż a ją c  obaw ę ,  iż syn je ,  nie l i a d o m o ,  
s k ą d  c z e rp ie  ś rodki na u trz y m a c ie ,  wi ęc  m oże  
p o p a ś ć  \ \  z ł e  to w arzys tw o .  Dlatego o f i a r u je  12 
ty s ięc y  mk tem u kto-oy dopom óg ł  je j  do  o d s z u ­
kan ia  zbiega.

'Z A L E N 1 E C  NA ULICACH MIASTA. ‘W y ­
w iadow ca. K o w a lsk i  z p o s t e r u n k o w y m  W ł a d y k ą  
n a  p la cu  A k a d e m ic k im  w c z o ra j  w ie c z ó r  spo t  
kali a w a n tu r u j ą c e g o  się, p i ja k a .  G dy  c h c ia n o  go 
u sp o k o ić  p ijak  p o p a d ł  w  śza l .  \ \  s a d z o n y  do  d o ­
rożki r z u c a ć  s ię  ja k  w  u k ro p ie ,  z d a r ł  s u k n ó  ze 
s i e d z e n ia  w y p a d !  z d o r o ż k i  i zb i ł  l a ta rn ię .  M u ­
s i a n o  go u lo k o w a ć  u a  wmzie fciężaro-wym i ta k  
p r z e t r a n s p o r t o w a ć  d o  pniicyi.  Tu p o z n a n o  w 
p i jaku  J a n a  O z m ry k a ,  n o to w a n e g o  i p o s z u k iw a ­
n eg o  p r z e z  p o l ic ję ,  p s a d z o n o '  go ' „ z a  k ra t -  
k a m i “ .

CO Z  T E G O  W Y R O Ś N IE ?  Da wi d  B icko r  nr .  
wr Arne.ryGe i 1 3 4 e tn i  M(-jżesz ł l a b e r k n r n ,  o b y d ­
w a j  n o to w a n i  z a  k ra d z ie ż e  k ie sz o n k o w e ,  w c z o ­
raj z o s ta ł '  u jęc i  n a  u l icy  L eg io n ó w  w chw il i  gdy 
d o b ie ra l i  s ię  do  k ie szeń  p rz e c h o d n ió w .  O s a d z o ­
n o  ic h  w  a r e s z ta c h  po licy jnych ,)  gdz ie  u z u ­
p e ł n i ą  sw'e „ w ia d o m o ś c i "  u s t a r s z y c h  d o l in i a ­
rzy.

K ie s z o n k o w c ó w  r e k r u tu j ą c y c h  s ię  z w y r o s t ­
k ó w  od 10 la t  k ręc i  s ię  m n ó s t w o  p o  U licach  im a  
,sia. H u m a n i t a r n e  z r z e s z e n ia  w in n y  z a o p ie k o w a ć  
się p o d o b n y m i  w y k o le je ń c a m i ,  g d y ż  cz ę s to  s a m i  
ro d z ic e - n ę d z a r z e  jro&yłają s w e  d z iec i  n a  k ra -  

/dziez . %

Zgromadzenie wyborcze w Stryju
odbędzie się w  poniedziałek 16 b, rn \>ieczorem 
Referować oędą posłowie Smulikowski, Hausner 
i prezes Z. Z. K Kuryiowlcz Bliższe szczegóły  
w afiszach.

Zeoranie w sprawie emerytalnej 
w Winnikach.

Dnia 17 b. m we wtorek, odbędzie uię w  
Winnikach, w  sali Sokoła o godz. 5 popołudniu  
zeoranie, na klórem tow, poseł Smulikowski 
om ówi Kwcstye zaopatrzenia emerytalnego pra­
cow ników  w fabryce tytoniu. 
n n n M R H H n M H H B H M M n n

Sprawy wyborcze.
x  R E JO N  VII. E o s ie d ze n ie  h o m ł t e tu  w y b ó r  

czego  orifbędci? s ię  w %poni& dzjiłek  16 b m .  o gtfKłr 
19. ul.  B ^a jerow ska  ’8 T o w a rz y sz y :  B re i tvog ia ,  
R .cdla,  S zczepańsk iego ,  Z ió łkow sk iego , Demskie- 
go, K luuata .  S obela ,  S zczersk iego  dYa H ersch -  
tn a ia  u p ra sz a m y  o punktualne ja w ie n ie  s ię .  — 
Ze p rz e w o d n ic z ą c e g o  Riea la  — Z lę b o ro w sk b

x R E JO N  IX. Z a p ra s z a  się  to w . :  D e lb lera  * 
J d  W o j to w icz a  B e a ń a rc z u ta  A., Fckpela W .,  
Got ab a S., P o rę b sk ieg o  N., B ebecha  W., B ebecha  
M. C zeka tow sk isgo  W., S z e n d e ra  F., CzudOw- 
skiego F. P c łe ck ic g o  J.,  P e łe ch a  E., H o rb a la  J., 
J a n k o w sk ieg o  W ,  K: uw sk tego  G., LLo\xsk iego  
M., I b ro w s k ie g o  R., LuKasiewicza W., ProcYka 
S ,  Sobolew skiego W , S z c z c b a  S. R aw sk iego  A. 
R assa  B. 'W a rsz e w sk ie g o  M., Mje 'Scłia A. i O le a r ’ 
czaka  R. na  pos iedzen ie  K o m ite tu  w yb o rc ze g o  
RCjOnu IX  ̂ k tó r e  o d b ę d z ie  się  w e  w torek  17 run. 
o  goi z . 7 w iecz. w toKaiu o rg a n iz a c y i  rzeźników 
p rz y  ul. Żółk iew skiej 42. S p ra w y  w ażne . O b e c ­
ność  w szys tk ich  tow arzyszy  konieczna — B ę ­
d z ie  obecnym  to w .  Szczyrek .  — P rz e w .:  H enryk  
W e le a  iU er .  Z as t .  p r z e w .  L udw ik  S zczupaczyńsk i .

x  K O M IT E T  W YBORCZY R E JO N U  I. W z y w a  
s ię  tow . K icznera ,  SaliKa. Górnika^ S ta u b e ra  
Galla, B ednarsk iego , Kazkiev icza, P iechocińskie- 
gp, Ż y Jac ze w sk ieg o ,  K ila rsk iego , D ragana ,  C yga­
nika, Zębeckiogo, Lasz-kiewicza, ChudaszKa, M aj.  
c h ra ,  O sińsk iego , -Romanowskiego, Łoz,lińskiego, 
Szczupiaczynskiego R a w sk ieg o ,  W itkow sk iego  
Ł a c h ta ja  ■ K o n d rack iego  n a  z e b ra n ie  K o m ite tu  
w y b o rc ze g o  R e jonu  I., k tó^e o d b ę d z ie  się w po. 
n ieuz ia łek  dn ia  16 bm . o godz  7 w iecz .  w  lokalu 
p rz y  ul. O rm iańsk ie j  2. O becność  w szys tk ich  to ­
w arzy sz y  konieczna.  S p ra w y  w ażne!  — P r z e w :  
Kaz. G órinak . S e k re ta rz .  S ta n is ła w  Klimek.

x K O N FEPEN C Y A  OK RĘG OW A  P .  P .  S Dnia 
17 bm . o  godlz. 9 w iecz.  o d b ę d z ie  s ię  w  S t ry ju  
w sali Z w iązku  kolej,  kon fe reneya  o k r ę p i  wy- 
b o re z e e o  Nr. 52 S try j ,  D rohobycz ,  Skołe, Dulin? 
K ałusz ,  T u rka .

x ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE ME- 
TAIiO'\VCoYYr. W  n ie d z ie lę  15. bm . o  g o d z  10-lej 
ran o  od b ęd z ie  s ię  zg ro m a d ze n ie  p r z e d w y b o r ­
cze  m e ta lo w c ó w  w  s a i ; p r z y  ul. O rm ia ń s k ie j
1. 3 1 . I .  p .

W z y w a  s ię  w s z y s tk ic h  m e ta lo w c ó w  d o  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  tein z g ro m a d z e n iu .

K u m b e t  w v b o rc z y  P. P . S .

t f o m u n t k a t y .

X W IEC P R Z E C IW  DROŻYŹNIF. W niedzie lę  
d n ia  15 bm .  o godz.  10-te ran o  o d b ę d z ie  
w iec  w  s p r a w o  drożyfzny i w y w o z u  produktów: 
z a  g ran icę  z p o chodem  m a n ife s ta cy jn y m  JawTcie  
s ię  licznie w szys tk ie  za w o d y !

1415—5 Z w iązek  za w o d o w y  m u r a r z y  i t. d

Poliiiyapf pad? z ręhi bandyty.
KRAKÓW, 13 X ( k l  y/l.). Ońegdaj wiec*ór 

w  Jantiszkowicach po licjant W ładysław  Kuś 
nanotkar podejrzanego człowieka i zażadał legi- 
tymacyi. Zamiast legitymacyi bandyta w yciągrą ł  
rewolwer i policyanta zastrzelił poczem zbiegł.
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ŚMIERTELNY PORACHUNEK.

W  f e s t a u r a c y i  L ip y  Berns te ina .  p r z y  ul. 
Z ie lo n e j  1. SI w c z o ra j  w ie c z o re m  p rz y  „ h a lb i e "  
p i w a  s ie d z ia ł  S t a n i s ł a w  S e m e n ,  n a n d l a r z  n ie  
ro g ac izn ą .

Do lej s a m e j  . re s la u ra c y i  p r z y s z e d ł  ko lega  
jego  po  fach u  Teofil  S ta s z k ie w ic z ,  m a ją c y  co ś  
„Ina w ą t r o b ie "  w  s to s u n k u  do  p i ją c e g o  p iw o. 
S ta s z k ie w ic z  n ie  c h c ą c  p r z y  ś w ia d k a c h  r o z p o ­
c z y n a ć 1 z w a d y  p o s ta n o w i ł  S e m e n a  w y w a b ić  n a  
u l icę ,  a b y  tu  s p r a w ić  m u  „b rn ie" .  S p o k o jn ie  
p r z e to  p r z e s i a d ł  s ię  d o  s t o ł u  i w d a ł  s ię  w r o z ­
m o w ę  z U d e g ą .  N a s tb p m e  p o p r o s i ł  goj1! ab y  
wy&żedt n a  u l ic ę ,  g d y ż  rz e k o m o  m ia ł  m u coś 
w a ż n e g o  z a k o m u n ik o w a ć  o s o h n o ś t i  .

( id y  w y sz l i  z r e s t a u r a c y i  S ta s z k ie w ic z  r z u ­
c i ł  s i ę  n a  S e m e n a  i p o c z ą ł  go  l a s k ą  o k ł a d a ' .  
Bity p o c z ą ł  k rz \  cżfeó w  n ih b o g fo sy .  i p r z y p a d  
fco\Vo v\ s u k u r s  tnaw inę ła  s ię  .mu p o m o c  w po-  

• jptaci M ic h a ł a  R a b o ty c k ip g o ,  g n W o k a lo m  Se 
in,ena. P r z y b y ły  n ie  w ie le  m y ś l ą c  w p a k o w a ł  
c a ły  n ó ż  w p le c y  S ta s z k ie w ic z a ,  p o cz o n f  zb ieg ł  
w r a z  z S em enom . S ta s z k ie w ic z  TtrJto&ąłi k /u d a  
p o c z ą ł  w z y w a ć  r a tu n k u .  Z Z a k ł a d u  w o d o c ią g o ­
w e g o  te le fo n e m  za w .-zu  a n o  P o g o to w ie  ra li in -  
k o w e  P ip y b y ły  le k a rz  d r .  A d a m ia k  . s tw ie rd z i !  
u  z ra n io n e g o  p r z e b ic ia  o p łu c n e j .  Po udz ie len iu  
m u  p o m o c y  w / s t a n i e  g r o ź n y m  o d w ie z io n o  go do  
(szpitala. S ta s z k ie w ic z  z m a r ł  p o  k i lk u n a s tu  g o ­
d z i n a c h .  * • .

— ***-— j
USIŁOWANA KRADZIEŻ I SAMOBÓJSTWO W 

KOMINIE..
\v  u h .  ś r o d ę  pó źn o  w ie c z o re m  d o z o r c a  r e ­

a ln o śc i  p r z y  ul. O rm ia ń s k ie j  ł 1.9. zuuw aźw ł,  żs 
p r z e z  d r z u i e z t e  z n a jd u ją c e  s ię  w  s touiaorr n i e ­
z n a n y  osobn ik  w la z ł  d o  k o m in a .  Na m ie js c a  
p rz y b y l i  z a w ia d o m ie n i  p rz e z  d r z o rc ę  p o s t e r u n ­
kowi  po l icy i :  P ę d g a k ,  W i ś ń i e w s L  i K o n arsk i .  
O dy W iśn ie w sk i  lu fą  k a ra b in o w ą ,  ‘o tw ie r a ł  
d rz w ic z k i  p r o w a d z ą c e  do k o m in a  w  te j chwiM 
ro z ło g i  s ię  s t r z a ł  r e w o lw e r o w y  a po licyant .  s ą ­
d z ą c  iż b y ł  on  do  n ie g o  ski t t o w a n y  s t r z s l i ł  
r ó w n ież .

N a s tę p n ie  z a w e z w a n y  le k a rz  d z ie ln ic o w y
s tw ie rd z i ł ,  że  z n a jd u  iąr> s ię  w  kom in  i ? m ęż-  
c z v z n a  w id z ą c  s ię  :>dkrvtym, s t r z a ł e m  s k i e r o ­
w a n y m  w  s k r o ń  'Odebrał ‘ sobi& ży c ic .  S t rz a ł  
p o s te ru  u ko w ego d o g o r \  w a jącoimu n rzo s t  rzel i 1 
unio i ły d k ę .  Z finar lym  Lyl E u g e n iu s z  S aw ick i  
l ic zą cy  la t  20  kitka* k tó ry  b y ł  p r z e d te m  za ję ty  
w  1 i n n i e  sp e d y c y jn e j  M ic h a ł a  N e u m a n a .  C h c ia ł  
o n  d o s ta ć  s ię  d o  b iu r a  lej f irm y. W  ty m ^ ę e lu
w  kom in ie  w y ją ł  o k o ło  20 cegieł* a  od lo k a lu
dzieliła,  go juz  ty lk o  d rów  m a n a  l a m p o w a .  N a ­
d e j ś c ie  po l ic y i  p r z e s z k o d z i ło  S a w ic k ie m u  d o ­
k o ń c z e n ia  r o z p o c z ę te g o  w ła m a n ia  i ‘s p o w o d o ­
w a ł o  przeo  w c z e sn y  i m a r n y  koniec, m ło d e g o
c z ło w ie k a .

NIEUCHWYTNY SEMEN ROS DALEJ GRASIJJF
M ający  p a r ę  _ m o r d e r s t w ,  u c i - c z k ę  z w i ę j  

z m n ia  i w ie lk ą  i lo ś ć  r a b u n k ó w  na su m ie n iu  
S em aei R os ,  p o s t r a c h  p o w ia tu  b o b rec k io g o  i o- 
k o l ic z n y c l i  w si  od c z asu  d o  c z a s u  d a je  z n a k  
ż y c ia  V> s s b i e  z u c h w a ł y m  r a b u n k ie m .

O n eg d a j  w  n o c y  trzp-ch u z b r o jo n y c h  b a n d y  
tuw  p rze z  o k n o  d o s l a t n  s ję  (j 0 m ie s z k a n ia  Du- 
n y ły  Ł y se g o  w  S i rz e l i ś k a c h  S tarych ,,  pow . bo- 
b reck ieg o .  Do p r z e ra ż o n e g o  D a n y iy -  k rz y k n ę l i  
u d a w a j  i s t v “ , p u c z e m  je d z ą c  liłeb z a ż ą d a l i  
sp rz e d a n iu  b luzk i Ł y s y  z a o p o n o w a ł ,  w ó w c z a s  
o p ry sz k i  o ś w ia d c z a l i  m u ,  że z ro b ią  m w iz y ę  z a  
w o js k o w e m i  rzeczam i.  D „ .n \ lo  c h c ą c  u m k n ą ć  
n a g a b y w a ń ,  p r z y c z m n  b o ją c  s ie  p r z e b y w a ć  w  
(ow arżystw ic  s w v c b  g o ś c i  u s i ł o w a ł  „ d y p l o m a ­
ty c z n ie "  w y c o fa ć  s ię  za- d rzw i.  M a n ew r  ton  b a n  
riyci «po trzeg Ii  i k o l b ą  k a r a b in o w ą  u d e rz y l i  Ł y ­
se g o  w przuOTt, a, g d y  ten  u p a d ł  n a  łó ż k u  k a ­
z a l i  l ito  ta k  le ż e ć  tw a r z ą  z w r ó c o n ą  d o  ś c ia n y ,  
( i dy  o p ry sz k i  o d esz l i  Ł y sy  s tw ie rd z i ł ,  ż e  b r a ­
ku ję  mu gn tow k i 50 .000  Mp.p z ło ty  z e g a r e k  z 
ł a ń c u s z k ie m  i b u ty ,  w a r to ś c i  *185.200 Mp.

U n e g d ą j  o św ic ie  Mich i ł  R z e p e c k i  u d a ł  
s ię  do  l a s u  W S trz e l is  kabli n a  z a s ia d k ę .  W k r ó t ­
ce  u r z a ł  nadchodząc,yarfi 3 m ę ż d z v z n  u z b r o jo n y c h  
W k a r a b in y  i ł ę c z n ę  g r a n a ty .  Jod e n  z n ich  n a b i ł  
p o  tw a r z y  R z e p e c k ie g o  i k a z a ł  m u  n a t y c h m i a s t

o p u ś c ić  la s .  Ł y s y  i R z e p e c k i  z p r z e d ło ż o n y c h  
fo togra f i i  w  po licy i  p o z n a l i  H r y ń k a  K hak i ^który 
d o w o d z i ł  o w ą  s z a jk ą ,  o  k tó re j  p isz em y .

—  —

M O R D E R S T W A  Z Z E M S T Y
V R z e p iń c a c h ,  pow. b u cz ac k ie g o  p rz e d  t y ­

g o d n ie m  o d b y w a ło  s ię  w ese le  u j e d n e g o , g o s p o ­
d a rz a ,  Józef  M ry tn a k  p o d c z a s  z a b a w y  s t r z a ł  san 
z a m o rd o w a ł  19-ietaiegó R o m an a  M asz ia la rza  z 
P o m o rz e c  k tó r y  p r z e b y ł  n a  z a b a w ę ,  ł ł r y n ia k  po 
m o r d e r s tw ie  z b ie g ł  i u k r y w a  się.,

RAB UNKI I KRAD ZIE ŻE.
AM B y r d o w ie ,  pow . ..slrzyżowskicgo 3 ra- 

.b u s io w  d o s l a ló  się  do  m ie s z k a n ia  M L a n d a s -  
m a n a  i zrau-owało m u  100.000 mKp. i rzeczy, 
w a r to śc i  5 0 , 0 0 0 'Mp. W  tym  s a m y m  d o m u  o p r y s z ­
ki ' . rów nocześn ie  o b ra b o w a l i  R lo im a ,  Z a u b e r -  
ru a n a  i p r z e je z d n e g o  L eu g ib ra ,  k tó rem u  z a b ra l i  
golowkęROO.OOO Mp.

—  ----

O n e g d a j  w  dz ień  !w lo 'sie n a  dro-a.ze z 'R u d n ik  
do  Ko.sLzęć, f?ów. Nisko, 3 u b r a n  i cli pd  w o j ­
s k o w e m u .  m ę ż c z y z n  n a p a d ło  n a  p a r u  k u p c ó w  z 
K ow osie lca ,  k ló ry fn  z r a b o w ć u o  g o tó w k ę  i t.y- 
toń  warl-nacj 27 .500  Mp. N a s t ę p n ie  ci s a m i  b a n -  
d y ć i  n a p a d u  n a  I ły fk e  K ra u z  z Z a le s ia ,  k tó re j  
p r z e m o c ą  z a ł r a b  z ^ o j ń a d r z a  i.00.000 M p , z 
'p n ń c z w h y  25 doi. i 25 .000  Mp.,, o r a z  luesio tió  
w ik tu a ły ,  w a r to ś c i  2(UX)0 Mp.

P rz e d w c z o ra j  w  n o c y  w  G ródku  J a g ie l lo ń ­
sk im  z ło d z ie je  rozb il i  sk lóp  S&rY W a c h s  i na. 
2 w o ż y  nała-cłoWal. to w a r y  b ł a w a tn e ,  w a r lo ś r i  
k ilka /naście  m ilioriów  m a re k .  Z je d n y m  w o ze m  
z ło d ź ie j s  ’ zb ieg li  w k ie ru n k u  P rz e m y ś l a  z d r u ­
g im  z a ś  w k ie ru n k u  L w o w a .

 --

z d e tf to b i l iz o w ln i  to  b ie d n i  ż o łn ie r z e  a  p o z b a ­
w ie n i  tak p o i i z e b n y c h  im  d o k u m e n tó w .  M o ż e b y  
k u r a io r y u m  s z k o ln e  z e c h c ia ło  tę  k o m p r o m i t u ­
jącą. s p r a w ę  z a ła tw ić ,

m m  i i i i w i  ■ ■ iiiw iiiim ii ii ■ m f i w i n i T T n i w

W s k u te k  rozp. k u r a t o r '  lim- i B y re lm y i If-go. 
g im n a z y u m  im. S z a j im e h y H g d z ie  m i e ś / e z ą  s'i£ 
K ursa  d o k s z t a ł c a j ą c e  u c z u tó w  sz k ó ł  ś r e d n ic h ,  
z o s ta ł  te rm in  z d a w a n ia  m a t u r y  o g ło sz o n y  rta 
p o c z ą te k  lipća.  P « ż a ł a tw ie m u  w ś^ b lk ic h  forniAl- 
n o śc i  p r z e z  f re k w m ila u tó w  Kairsu i z a p ła c e n iu  
t a k s y  m a t i r w c z n e j  w  kw ocie  1 .110 M kp. p r z e z  I 
k la s y  VII.  a ,  b ,  c, r e a ln ą ,  oć-żekiwanó te rm in  
rozp .  3,‘i'ę m a tu ry .

M a tu ry  n ie  o d b y ły  s ię  z por 'z ,i tk iem  łipńn, 
z pow odów  od p redu to  rów n ie z a le ż n y c h  (s t re jk  
profes-orów ),  a le  n i« co  w  • sp ó ż in o n  rm  te rm in ie  
pod  przew n d ru c lw e m  p. R u rsz iy ń sk ie g o .  Pd 
u k o ń c z e n iu  egz d o j r z a ło ś c i ,  oni ‘cbifo. w \ d a ć  ah i-  
tu r y e n to n i  św ia d ec tw a*  k fo ie  r5ttv.vmali ty lko  
ci,, k tó rzy  m ie li  s z c z e g ó ln e  \yzgbyty czy  też 
szczęśc ie .  Ś w ia d e c tw a  te  z o s ta ły  b p i f c z ę b n y u tm  
p ie c z ą tk ą  11. g im n .  :m . 'N/.ajnochy. P o zo s ta l i  t j . 
m n ie j  sz c z ę ś l iw i ,  byli zm usz-m i d z io ń  po  dn iu  
p r z y c h o d z ić  i d o w i a d v u a ć  s ię  o ś w ia d e c tw a  i 
t r a c ić  d ro g i  c z a s  i p ie n ią d z e  n a  o p ła c a n i e  ko 
Ąri i t ra .m w aió w ,  bo  w ię k sz a  c z e ś ć  1h z d e m o b i ­
l iz o w a n i , .  k tó r z y  in ia s z k a ją  na  p ro w in c y i .

W s z e lk ie  u r g e n s y  z b v w ;m o  o d p o w ie d z ią ,  że 
brak ,  cz asu ,  r e s k r y p tu  Mm. M l Rj. i O. IN

.Matury w t e r m in ie  je s ie n n y m  mi a ł y  s i ^ ' r o z ­
p o c z ą ć  w  dn i u  1 w r z e ś n i a  b. r. a le  n i e  o d b y ły  
się  z p o w o d o w  n a m  n ie z n a n y c ł i  i r o z p o c z ę ły  
s ię  w  k l a s i e  Ni l .  a .  r e a ln e j  d o p ie ro  w -di u u
3. p a ź d z ie r n ik a ,  b .  r. E g z a m in u  te  t r w a ły  p rz e z  
osiern d n i  w g o d z in a c h  p o p o lu d n im y y c b  pod  
p rz e w o d n io  lw e m  p. S i a n i s ł a w a  R u k s e r a .

P o  u k o ń c z e n iu  m a tu r y ,  d z ięk i  u s i ln y m  s t a ­
r a n io m  a b i tu r y e n tó w ,  Ś w ia d e c tw a  z o s ta ły  n a ­
p i s a n e  i o d e s ł a n e  d o  D tw a  k u r so iy  U oksz ta ł-  
c a ją c y c h ,  g d z ie  m teresow an.*  zg ło s i l i  s ię  p o  fch 
od b ió r .  D tw o  ś w ia d e c tw a  w y d a je ,  a le  p o d  w a ­
r u n k ie m  o p ła c a n ia  k w o ty  1 5 .000  Mkp,,‘ sp e c y a l -  
n ie  ty m  k tó r z y  z d a w a l i  m a t u r ę  w  f e r m m ie ” j e ­
siennymi, ty m  z a ś  k tó rzy  z d a w a l i  w l e r m im e  
le tn im  w y d a je  ś w ia d e c tw a  za o p ł a t ą  1000 Mk.

N a  z a p y ta n ie  i n te r e s o w a n y c h  n a  c z y je  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  p o w y ż s z ą  kw o łe  s ię  Ś.ciąga o d p o ­
w ie d z ia n o ,  m  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e  profesorową, 
p o n ie w a ż  k o s z t a  m a fu r y  w y n o s z ą  880 .000  Mk., 
a  za  g o d z m ę  ż ą d a j ą  p r o fe s o ro w ie  7.000 Mk.

R o n ie w a ż  n ie  ima k to  p o k r y ć  te j s u m y ,  a

Z o g rz e w a ln i M a r s k i e j .
P . s a h ś m y  k i lk a k r o tn ie  j a k  s k a r b  k o le jo w y 1 

•jest m s z c z o n y  p r z e z  n ie^u  m ie lm y  eh  lu d z i  z m a ­
lm ya.ln k o k jo w a g o - - z a s p a k a ja n i e m  p r y w ą tn y k b  
o«lliiorców. laczyliśm.V„ że m m iSffehdw o k o l e i ’ 
w y d a  z a j 'z ą d z e p ie  p r z e z  p r e z e s a  p. B a rw ic z a ,  
aJ;y u b u n ą ł  ty c h  panów! i po  s p r a w d z e n iu ,  W in­
n y ch  p o c i ą g n ą ł  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  W p r a w ­
dz ie  p r o to k o ły  by ły sT O li io n e ,  a le  d a l s z y  ciąg 
kosztow" ro b io n o  n a  o p ła c a n ie  dye t .  G d y b y  to  
spotkah> [ irzęc ie fnego  ś m ic r te ln ik a - k o le ja r z a  to  
d y ah l i  h y  -go dawnio p o rw a l i .

Ale czy te ln ic y  n ie ch  s ię  d o w ie d z b ,  że k to  
m a  .szczęści n a  z iem i t y  i  iw n ie b ie  b ę d z '«  m ia ł  
do b rze .

P e w n e g o  d n ia  d o s ta je  p. P iszc zy k ,  n a c z e l ­
nik o g rz e w a ln i  z a w ia d o m ie n ie  o sw y m  p r z e ­
n ie s ie n iu  na G ó rn y  S'ią.s'k. W ielki s t r a c h  p a d l  im 
jego  l ianjam iukó-c, . B o łu h m y sk '  p o r z u c a  sk lep  

d lu g o le rm in o w y  b e z p la ln y  u r lo p  i , i \- ,racy  du 
s łu ż b y ,  p. Z a p o l s k l . '  c z ło w ie k  d o  w szy s ik ieg o ^  
zmieńKą ko lo ry  s\Vej iwaiicy, p . B ćft ibeh  r d m  
s ię  n ie m o w ą .

L e c z  to  i r w a to  k r ó lk o  b o  p. P. n ie  z ro b i ł  
J l o h r y  w jaz d  i w y ja z d "  i przen'?<Sicnie z o ś la ło  
ódw-ołane. Z a p a n o w a ło  ibAAwu życ ie ,  p a n o w ie  
maśzynifccS w s tw o r z o n y m  k lu b ie  w  r e s t a u r a c y i  
p. O rz e c h o w ic z a ,  u r z ą d z i l i  o tw a r c ie  i n a  t a k  
d o n io s ł ą  u r o c z y s to ś ć  z o s la t  p . P. w ra z  ze  s w o ią  
ś w i tą  z a p r o s z o n y .  D o n io s łe  p r z a u ó w i e n i a  d la  
k lu lu i s ię  o d b y ły ,  u c i e c h a  b y ła  w ie lka ,  że  p r z e ­
cież  k w ia t  m a szy n is tó w 7 z r o z u m ia ł ,  ż e  p o p r a w a  
był u Hastami jeśli  p o s p ó l s tw o  k ó łe ja r s k ie  w  
Z. Z .  K. n ie  b ę d z ie  im  p r z e s z k a d z a ć  wT g rze . . .  
w k a r ty  i w zapi jan ie  . się. R ó w n ie ż  i p .  P.. w  
siTcm prze-rbówieniu c ie s z y ł  się, że z a r a z a  cz e r  
w o n y c h  mię z a ś w i t a  Vr ty m  b a g n ie  m a s z y r ć s to w -  
sk an.
i Kiedy c e r u n o n i a  i f l j  skbńczyfti,  ro z la ł  s le  

a lk o h o l  i w y d o b y ło  k a r ły  ku z a d o w o le n iu  w ł a ­
śc ic ie la .  Lecz a lk o h o l  ro b i  sw o je  • ta karty  ta k że ,  
d la te g o  z a p r o s z o n y  g o ść  p L aszkow -sk . u c i e r ­
p ia ł  ód  p. Z a k r z e w s k ie g o  i p,. C hylew icza , .  b o  
ja k o  g o ść  z m ia s t a  n ić  p r z e c z u w a ł ,  ż e  o t r z y m a  
m o rd o b ie ie .

Je ś l i  na tern m a  po legać  o d o so b n io n a  w alka 
m a sz y n is tó w 7 i d la te g o  p o t r z e b n e  t m o  o d e r w a ­
n ie  się  od c a ło ś c i  p o tę ż n e j  o r g a n iz a c y i  Z. Z .  K. 
to  n ie  z a z d r o ś c im y .  Bywalec.

Ąozne.

W  P O R T A L E  ‘ S O W IE C K IC H .  W ł a d z e  s o ­
w ieck ie  w y d a ły  ro z p o rz ą d z e n ie ,  n a  m o c y  k io -  
rego  do  p o r ló w  Rosyi sow ieck ie j  b ę d ą  m ia ły  
p r a w o  w s tę p u  t y lk o  s t a tk i  t y c h  p a ń s tw ,  k tó r e  
u t r z y m u ia  s to s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  z b o lsz ew i 
k am i .

PAR CELA CY  A W IĘ K S Z Y C H  P O S IA D Ł O Ś C I  
Z IEM S K IC H . G łó w n y  U rząd  Z ie m sk i  j a k  dono*  
szą p i s m a ,  u p o w a ż n i ł  p a r c e la c y jn o - o s a d n ic z ą  
sp ó łk ę  p o d  f i r m ą  „ N iw a “ w W a rs z a w ie ,  do  
p r z e p r o w a d z e n ia  p a r c e la c y i  w ię k s z y c h  p o s ia d ło ­
ści z i e m s k ic h  n a  ob sz a rze  w o je w ó d z tw  b i a ł o ­
stock iego ,  now ogrodzu tiego ,  p o le sk ie g o  i w o ’v ń -  
sk iego

- a

J/ad es ranę.

Kapnicle ba drrtzlE!
Suknie, bluzki, szlafroki, żakiety, jampery itp oraz 

wykwintną bieliznę poteca

l a g u z y n  M iid z c r  i F r isch
4125 Kilińskiego t (naprz. Kawiarni,Wiedeńskiej).

/grom adzenie w Ustrzykaeh
o d b ę d z ie  się w  n ie d z ie lę  15 b. m  o godz. 1 w 
poł.  R e f  p o se ł  tówu HauSHeif.
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Kongres światowy w sprawie pokoju.
Zwołany prztz międzynarodowo robotnicze Związki Zawodowe.

N a o s ta tn im  k o ngres ie  zw iązków  zaw odow ych ,  
k tó ry  odtrył s ię  w  R zym ie ,  w  k jt i^ in iu  b. r .  za 
padła

FEZOT UCYA O  WOJNIE, I P O K O JU .

?' W K o n g res ie  b r a ło  u dzia ł  107 delega tów ' c e n ­
tra lnych  z w ią zk ó w  z a r o d o w y c h  Anglii, F rancy i,  
N iem iec ,  Pois łd  Austryt,  Belgii CzecnoMowacyi, 
S zw ecy .  W ęg ie r ,  Łotw y, Jugosław ii^  L u x em b u r  
g a  i B u łgary i .  D elegac i  a  rep rez en to w a l i

24 M ILIO N Ó W  ZORGA NIZO W AN YCH  ROBO 
TNJKÓW-

z  nas tępu jących  z a w o d ó w :  R obotnicy  i r a n sp a r -  
tow i,  gó rn icy ,  m eta low cy , robo tn icy  • fabryczni,  
p rz e m y s łu  teksty lnego , ro oo tn icy  ro ln i,  o racov  n i  
c y  pocz t ,  te leg ra fów ' i te lefonów ro b o tn ic y  d rze -  
WinL budow lan i ,  skórni,  ty ton iow i,  k raw cy ,  i n ­
t ro l ig a to rzy  zecerzy ,  k am ien ia rze  i t .  dl.

W  rezo iucy i pow iedz iano ,  m  in.*że

W A LK A  P R Z E C IW  M ILITARYZMGW fl I W O JN IE  
O P u W S Z E C H N Y  P O K Ó J OPARTY NA BRA 

TERSTIW IE LUDÓW,

jest jeduem  z n a jw a żn ie jsz y ch  z a d a ń  zw iązków  
zaw o d o w y c h ,  k tó re  z a  ce l  sob ie  p o s ta w iły  u t r ą  
cen ie  u s t r o ju  kapi ta l is tycznego .

Dalej K ongres  uchw alił ,  ż e  z o rg a n izo w an i  r o ­
botn icy ,  m a ją  o b o w iąz ek  wszelkimi możliwymi 
ś ro d k am i p rz e c iw d z ia ła ć  g ro ż ą c y m  w o jnom  i

STAW IĆ P R Z E SZ K O D Y  W Y B U C H O W I W O JN Y  
P R Z E Z  P R O K L A M O W A N IE  M IĘDZY N A RO DO ­

W EG O  S TR E JK U  G ENERALNEGO.

k o n g r e s  p o n a d to  po lec ił  s ta łem u  K om ite tow i 
sz e rzy ć  p ro p a g a n d ę  p rze c iw  w ojnie i  rm litary-  
ć.rmowi. W  w ykonan iu  tej u c h w a ły  p o s ta n o w i!  K o ­

m ite t  m ię d z y n a ro d o w y c h  zw iązków  z a w o d o w y c h  
na p o s iedzen iu  d. 21 i 22 w rz eśn ia  b . r. w A m ­
s te rd a m ie  zw o łać

S W A T O W Y  KO N G RES P O K O JO W Y  DO HAGI

K ongres  ten  odbędz ie  s ię  od 10. do  15. g ru  
dn ia  b. -r. a  w ezm ą w nim udzia ł

u e n t r a in o  zwfązifi z a w o d o w e  w s z y s tk ic h  
k ra jó w

P a r iy e  so c y a l is ty cz irn  \v szvs tk i  k ra jó w  i o- 
liifc M ię d zy n a ro d ó w k i.

M ię d z y n a -o d o w e  s ^ r ^ r y a t y  z a w o d o w e .  
Z w iązk i  k o a p e r a ty s ty c z n o  i k o o p e ru ty s ty -  

cz n e  m ię d z y n a ro d ó w k i .
Wybitne slow arzyszen ia  poko jow e w szystkich  

krajów
P ro g ra m  K o n g resu  bedź ie  nas tęp u jący :
1 P rz y jęc ie  rezoiucyi rzym sk ie j  (R efe ra t  Jo u  

haux ) .
2. Co uczyn iły  d la  z a p e w n ie n ia  pokoju  o : 

gan izacye  ro b o tn ic ze  i co uczynię* m ogą
3. Co uczyniły r z ą d y  i c ia ła  po lityczne d|a 

u t rw a le n ia  p oko ju  i ,co w tym  w z g lę o a e  uczynić 
m ogą .

4. Jak iem i ś ro d k am i m o ż n a  w płynąć  w d z ie ­
dzin ie  nauk i i -wychowania n a  m łodz ież ,  ażeS #  
id e a  p oko ju  j ą  p rzen iknęła .

8*. Co m ogą uczynić  s to w a rz y sz e n ia  p ry w a tn e  
w' walce p rze c iw  w ojn ie .

Dla p o k ry c ia  w y d a tk ó w  n a  p ro p a g a n d ę  po 
k o jo w ą  i K ongres  pow szechny ,  w y d a  biuro  am  
s te rd a m sk ie  znaczki an t iw o jenne ,  k tó re  b ę d ą  d o  
nab y c ia  w e w szys tk ich  k ra ja ch .  P o n a d to  b ę d ą  na  
czas  kong resu  roz lep ione  we wszystkich m ias tach  
E u ro p y  m a n ife s ta cy jn e  af isze  p ro p a g u ją c e  pokój 
pow szechny .

§fre|h górniczy w tofiosttusacsi.
2  koncern ro k u  1921, w  górn ic tw ie  oseskiem, 

z  p o u  odlu b rak u  zby tu  węgla i koksu  pracow  a 
no  na jp ie rw  5 dni,  późn ie j  4, a  dziś  p ra c u je  
s ię  p rz e w a ż n ie  tylko, 3 dni p rzec ię tn ie .  W zag łęb iu  
o s t r a w sk o -  karwińsl^iem za p row adzono  w  g w a ­
re c tw ie  kopalń  •witkowickich i ko le j i  pó łnocnej 
na n iek tó rych  ko p a ln iac h  już tytko 2 d h ió u k ,  
p r a c y  w  tygodniu ,  a są  nawet kopa ln ie ,  gdzie  
s ię  p rac u je  ty lko  jeden dz ień  w  tygodniu-

W skutek tego- p rz y s tę p u je  się także  d o  wyda 
lania rob o tn ik ó w . W  os ta tn im  m ies iącu  to  jes t we 
w rześn iu  w yaa lono  w  zag łęb iu  o s t raw sk o -  kar 
w ińsk iem  1.600 górników! i w  da lszy m  Ciągu na 
s tę p o w ać  m a  w ydalan ie  do  tej m ia ry  aby  z red u  
k o n a ć  liczbę gó rn ików  w e wslpom.lianem za 
g łęb iu  o ca łe  10,000 ludżi K apita liśc i b o ją  się 
na raz  w yualić  w iększą liczbę ludz ab y  nie spo 
■wodować rozruchów' i p o s ta n o w il i  w yda lać  r o ­
botników na ra ty ,  ab y  to  m nie j  bo la ło .  Ale już  
p r z e d  pó łrok iem  w ydalono  p rzesz ło  3 ty s iąc e  r o ­
botników zag łęb ia  k ła ćn e ń sk ieg o  f fa lknow sk ie  
go, a p r z e d  d w o m a  m ies iącam i w ydalono w  za-, 
głę-biu nuezyckierr. kolo  P ra g i  800 górników K o­
paln ie  m nie jsze p o p ro s tu  zam yka się.

To też  jest zupełn ie  z ro z u m ia łą  rzeczą ,  ze ka 
p ita t iśc i  z łą  konjunkturę  w y zy sk u ją  d o  tego ,  aby 
pognęb ić  robotników'. U w aża ją ,  że je s t  chw ila  

najdogodniejsza, a b y  p rzeprow  adzić  zm ian y  na 
s wo j ą  ko rzy ść  i obn iżyć  za ro b k i  górujków . I tak  
s ię  s ia to ,  że  w  lipou b. r  p rz e d s ię b io rc y  węgle 
wi w ypow iedzieli  górn ikom  o ą traw sk o -  ka r wi ń-  
ikiego z a g łę b ia  umo-wę . b io ro w ą ,  k tó ra  b y ła  p ra  
wie że n ie tkn ię tą  od! l is to p ad a  1920 roku  P o d 1 
wszystkierm w zględam i warunki  p r a c y  i za ró b  
kow ania  m ia ły  b y ć  znacznie  p o g o rsz o n e

P o n ie w a ż  robo tn icy  n ie  przy ję li  tych  w arun  
ków, um ow a zb io row a  w zag łęb iu  o s t raw sk o  kar 
w ińskiem  zo s ta ła  z dn iem  30. w rześn ia  w y p o w ie ­
dziana .  Ocf dn ia  1. w rz e śn ia  b. r. górn icy  w o s ta -  
wsko- ka rw m sk iem  z a g łę b iu  nie n p j ą  już  żadnej 
om ow y . P o n iew aż  nie dosz ło  do  p o ro zu m ien ia ,  
barom  w ęgłowi 'wywiesili „O g ło s z e n ia 11 n a  w sz y ­
stkich kopalniach i koksow niach  zag łęb ia  ostraw - 
sko karw insk iego ,  w  'k tórych ozna jm ia ją ,  że z 
om e m  24. wtazośnia wtehodłzą w  życ ie  w arunk i 
brpicy  i p ła c y  p o d y k to w an e  p rz e z  nich. O rgan iza -

cy? g ó rn icza  ośw iadczy ła  g o to w o ść  do  ustępstw ' 
po d 1 w zg ledem  zaroukowGi p ł a c  o ty le ,  o  ite ko- 
m isy a  p a ry te ty c z n a  s tw ie rd z i ,  że ś rodki żywności 
i a r ty k u ły  p ie rw sz e  | p o trze b y  sp a d ły  w pew nym  
p ro cen c ie .  N a  pod 'sta\.  ie tego zw o łana  zos ta ła  
ko n u sy a  p a ry te ty c z n a  w1 M o r .  O s traw ie ,  k tó ra  
s tw ie rd z i ła  spadek  cen  o- 32 p ro c .  Na to o ś w ia d ­
czy ła  o rg a m z a c y a  gó rn ik ó w 1, że  z g a d ź a  się  na 
zniżkę p ła c  i akordów; o  20 lub 25 p ro c  i od. 
rzu c i ła  w sze lk ie  inne w arunk i,  p o d y k to w an e  s a ­
m ow oln ie  p rz e z  p rz e d s ię b io rc ó w .  In te rw en ey a  w 
ty m  kierunku, ab y  jeszcze r a z  p rz e p ro w a d z o n o  
uk!ad'y z d y re k to ra m i ,  spe łz ła  na niczemu

W stre jku  górn iczym  b ie rze  u dz ia ł  W z a g łę ­
b iu  o s traw :śko karw ińsk iem  45 ty s ięc y  górni 
k ó w ,  a jeżeli p rzy łą cz a  się  wszystk ie inne z a g łę ­
b ia  republiki, s l re jk  “o b e jm ie  135 ty s ięcy  r o b o t n i ­
ków .

I M a l s t o o  w y  nieuwaga
P rz ez  sze reg  ła t  o s ta tn ie j  woj ny p o n u r y  i z a ­

n iedbany  w ygląd m ia s t a  za czyna  n a b ie ra ć  nieco- 
ja śn ie jszy  wyglscK Z d ew a s to w an e  sk N ery ,  w y p u ­
szczone z opieki m iń s k ie g o  ogrodn ika ,  zos ta ły  
przyprow  adzone  c o  d aw n ie jsze j  św ie tnośc i ,  c h o ­
dniki i b ru k i  n iek tó rych  ulic n a p ra w io n e .

Nie w sz y s tk o  jednak w tym k ie ru n k u  zrob iono .  
O je uej z g łów nych  ulic p o łożone j  w cen trum  
m ia s ta ,  haadktwtej i b a r d z o  ruchliwej,  p rz e z  k tó rą  
dziennie zd ą ż a  d z ie s ią tk i  tysięcy p rz e c h o d n ió w ,  
m a g is t ra t  zupełnie zapom nia ł .

J e s t  m ą  ulica B a to rego ,  k tórej chodnik  o a  
d z ies ią tków  lat n i to d n a w ia n y  p rz e d s ta w ia  o b r a z  
kompletnej ruiny. W  dn ie  d e ^ c z o w e ,  s to jące  k a ­
łuże w w yżłobionych  d o la ch  t ro n ia ru ,  uniemożli-  
w ia ją  p rz e c h o d n io m  p rze jśc ie .  M ożeby przec ież  
zw ró c i ł  m a g is t r a t  u w a g ę  sw o ją  na tę ulfcę i" p r z y ­
s tąp ił  do n a p r a w y  chodnika jeszcze p rz e d  z im ą,  
p rzy n a jm n ie j  w jej części O-T ul. B our la rda  do ul. 
Szym ona .

H M 1! lH U  M U  p. p. s.

Pośw ięcenie warszraiuw inwalid^feicR
P rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i  donosil iśm y  o p o w ­

stan iu  w e Lw ow ie  insty tucyi,  p. n . Z je d n o c z e ­
nie Ekonom iczne  P o lsk ic h  Inw alidów  W ojennych ,  
k tó ra  p o s ta w i ła  so b ie  za  za d an ie  tw orzen ie  no- 
v y c h  w a rs z ta tó w  p r a c y  d ia  in w a l id ó w , wycho­
dząc  z e  za łożen ia ,  że p o d s ta w ą  ro zw ią zan ta  tego 
w ażnego  p ro b le m u  spo łe cz n eg o ,  jak im  je s t  z a o p a  
t rzen ie  tej mnogiej rze szy  o f ia r  w ojny  m o ż e  s ię  
s tać  nie ren ta  p a ń s tw o w a ,  a le  z a p e w n ie n ie  p ta -  
cy — p r a c y  d o s to so w a n e j  dó  zm ien ionej skutkiem 
k a iec tw a  zdblności fizycznej.

Dzięki ruch liwośc i Z a rz ą d u ,  ud'ało s ię  Z jedno ­
czeniu w k ró tk im  czas ie  u ru ch o m ić  w a rsz ta ty  
rzem ieś ln icze  o p a r t e  n a  z a sa d h e h  spółdz ie lczych , 
gazm  każdy  p ra c u ją c y  in w a l id a  je s t  w sp ó łw ła ­
ścicielem. Na ra z ie  o b j ę to  ro b o ty  o d ź ie ż o w e  dVa 
o f ice ró w  garn izonu  lw ow skiego , p rzyczem  z 
wielką p o m o c ą  i p o p a rc ie m  p rzy sz ło  W ojskow e 
S to w a rz y sz e n ie  Spó łdz ie lcze  p r z y  D. O. K. VI 
w" p ro jek c ie  jest o b jęc ie  zam ów ień  d la  u rzę d n i­
ków 1 i jaka de mik ów-.

U ro c zy s te  p o św ię ce n ie  tych w a r sz ta tó w  o d ­
będz ie  (s ię  w- niedzielę,.  15. b . m .  o  godz. 11 
przedfcoł. \v k o sz a rac h  p r zy  ul. Zamarstynown- 
skiej i. 7.

P rócz  dzia łu  rzem ieś ln iczego ,  o rg a n iz u je  Z je ­
dnoczen ie  jpomoc d ła  o sadn ików f  i hand low ców .

$ h fa w y  partyjne.
* ZEBRA N IE P A R T Y JN E  W  B O R Y S Ł A W IU , 

W  nmdzielę  15 bm .  o  godz. 10 p rzed  po łudn iem  
w  Dom u L u d o w y m  w  B orys ław iu  od b ęd z ie  sie 
z e b ia n ie  członków' P .  P .  S. T o w a r z y s z e - i  Tto- 
w arzyszkU  Ja w c ie  się  w szyscy!  — Raria Robot 
n icza  P. P . ' S .  w B o ry s ła w iu .

3  ruchy robotniczego.
S W  N IE D Z IE L Ę  d n ia  15 b :. m. o godz. 10*30 

p rze d 1 p o łu o n ie m  o a o ę d z ie  s ię  ze b ran ie  w Stow 
„ P r a c a " ,  R ynek  8 S p ra w y  b a rd z o  w ażne!  Jaw­
cie  s ię  liazntfe.

|  BACZNOŚĆ KRAWCY! W  niedzie le  15 bm. 
o d b ęd z ie  s ię  zg ro m a d ze n ie  k ra w c ó w  o godz .  10 
rano  w sali Rynek 8, L p-. P o rz ą d e k  d z ienny :  
Drożyzna a  za ro b k i .

komunikaty.
X  ZEB R A N IE  OGNISKA Z  P .  N. S. P  odbę  

d'zi.e s ię  w niedzielę , dnia 15. p aź d z ie rn ik a  b. r. 
•w1 szkole  m ęśk. Kościuszki,  ul.  C zarn ieck iego  1, 
o  godzinie  l l - t e j .

Na pG”ząd'ku dz iennym : s p ra w a  zakupu ,D o­
m u Zurow ia ‘f w  Z ak o p a n em .

'• X  BACZNOŚĆ K O L E JA R Z E  Z ,  Z. K. Z jazd  
p rzew odn iczących  Kół w o k ręg u  Dyr-skcyi Iwo w 
skiej odbędz ie  s ię  dn ia  18 paźdz ie rn ika  p  godz. 
10 ran o  v lokalu u l .  G ródecka  69. S p ra w a  b a r ­
dzo w ażna. U p ra sza  się  o b ez w arunkow e p r z y ­
bycie.

Z a rz ą d 1 O krę g o w y  Z .  Z. K.
H u t o : ,  ę Ursel.

s e k re ta rz . p rez es .

n r  f c E f i i L  k m t z

NAJGUSTDIHifJSZE 
AJLEPSZE 
AJTAŃSZE OB U W IE

12
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10<30 u ran m u lic h  zinlewych a U du,24'0D J-
Zwracamy uwą^ę naszym szanownym Pf T. Odbiorcom. i:e otrzymaliśmy olbrzymi 

transport z n a k o m i t y c h  c ta p ty c h  z  m a t e r y a f o w  i i i i n i a n f c h  w rozmaitych 
kolorach i aa bardzo trwałych i dobrych dodatkach i oddajemy te ubrarja  tylko po­
jedynczo po okazyjnie pizkiej cenie po M p .  3 4 * 0 0 0 — z a  u b r a n i e .  ' 4.
POWSZECHNY SKŁHD ODZIEŻY pasaż mikolastlia

‘W w i C 5 " ' ? “W* 4̂1 L !'-0

Ihii żydowsKi
dyr, S. M Cnmpel 

Jaq!8lionska 11

G o śc in n e  W y s t ę p y  a r t y s t y  W. ZYLBEK BERG A.
W niedzielę 15 października o g. 3 30 popoł.

tto&ieta która żeniła
sztuka w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
S. GARR1CKSA, tłum. i reż. W. Zylberberg.

W niedzielę 15 października o g. 7'30 w.
Ha&fefa która zabita

sztuica w 5 akt. z prologiem i epilogiem S- 
G.ARR1CKSA, tłum. i reż. W Żylberherg

Bilety wcześni**) do nabycia w ło m u  pończoch , KAHANE* ulica Jagiellońska 11 ot' godz. 6 tej prz” kasie teatru

v*ocz< ło w cy k r d i iu w s c y  z a  P P S .
W alne  zg"om aaizer’e p o c z to w có w  krakowskich, 

k tó re  ceby.-o się  n iedaw no ,  uchwali o rczo iucyę .  
s*wi«wfeiająoą, że d o t y c h c z a s o w y  s e j m  
* u g d ' y  n i e  u w z g l ę d n i a ł  przykrego- d o ło ­
żenia tychże  p rac o w n ik ó w ,  przeciw nie ,  p rzez  
'v,prov/a. renie wolnego h an d lu  w  Po lsce ,  spow o- 
d b w a j  d ro ży z n ę  n ie b y w a łą ,  u n iem ożl iw ia jąc  w y ­
życie  m ie sz k ań co m  m ia s t

ftezGlncya w da lszym  ciągu  w y ra ż a  n a to m ia s t

pełne  uzn a n ie  p o s ło m  P P S . ,  za ich m ę ż n e  s ta n o  
w isko Zajęte w o b ec  spraw' p a ń s tw o w y c h  i s p o ­
łecznych,,  a  w  szczególności w o lie r  spraw ottno 
szących  sin d b  p rac o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h .  Ze 
b rac i  o św ia d cz a ją ,  ż e  p r z y  w y b o ra c h  *<■ dniu 5. 
l i s to p ad a  w szyscy ' jak  jeden  m ą ż  s ta n ą  d o  u rny  
w yborcze j  t ^luidiauzą s w e  g ło sy  n a  l is tę  Nr. 2

0 działalności międżynatodowegr) 
biura pracy.

G E N E W A  18 X (Pat.) ,  R a d ą  a d m in i s t r a c y j ­
n a  m ię d z y n a ro d o w e g o  b i u r a  p r a c y  o m a w i a ł a  
•p ra w o z d a in e  \ l b e r i a  T h o m a s a  o d z i a ła ln o ś c i  
b iu ra  za trzeci k w a r t a ł  br>, p rz y ję ła  do  w iado -  
ności a k i  r a ty t ik a c y i  przez  S z w a jc a ry ę  c z te re ch  
o n w e u c y i  p rz y ję ty c h  przez k o n le r e n c y ę  w a s z y n g ­

to ń s k a  w  sprawie bezrobocia o ra z  pracy noc­
nej kobiet i dzieci w reszc ie  z a r e je s t r o w a ła  z a ­
w ia d o m ie n ie  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o u d z ia le  
A m eryk i w  p r a c a c h  k o m is y i ,  k t ó r a  zb ierze  się 
n i e b a w e m  w L o n d y n ie

* B Ł O S Z K N m .  I A

Snrawa wyboru prezydenta w Niem­
czech

B E R L IN . 14 paźdz .  (Pat.) ,  Z a r z ą d  n ie m .  p a r -  
ty i lu d o w e j  n a  dzis ie jszem  p o s ie d z e n iu  p o s t a n o ­
w ił  w ezw ać f ra k c y ę  lu d o w ą  w  p a r la m e n c ie ,  
a b y  z a ż ą a a ła  o d r o c z e n ia  w y b o r u  p r e z y d e n ta  
Rzeszy d o  r o k u  1924. J a k  d o n o s z ą  z k o ł  p a t  
l a m e n t a r n y c h  n ie  jest w y k lu c z o n e ,  że o d r o c z e ­
n ie  w y b o r o w  n a s t ą p i  p o n ie w a ż  c e n t r o w c y  i d e ­
m o k r a c i  p o d n o s z ą  r ó w n ie ż  p e w n e  w ą tp l iw o śc i  
co  no  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o r ó w  ob ec n ie .  P r z e ­
c iw k o  E b e r to w i  w y s tę p u ją  p r ó c z  n a c y o n a l i s tó w  
tv lk o  k o m u n iś c i .

B a c z n o ś ć  t o w a i z y s z e  K l e o a r o w a  

I Z a m u s t y n o w a .

P rz e d w y b o rc z e  z g r o m a d z e n ie  n a  Kleparowie 
o d b ę d z ie  się w n iedz ie lę  o godz. 3 p o p o ł .  —  n a  
ZamarstyHOwie o godz. 5 tegoż d n ia .  R e fe ren t  
pose ł tow  Smulikowski.

b i  i KobetniKśw
Z W O Ł U J E  

na dzień ?9«go października 192’. r.
n a  go d z in ę  4 t ą  p o p o łu d n iu

N A D Z W Y C Z A J N E

f t l  ZPHlK
l o k a l u  s p r z e d a ż y  c h t e b a

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Sprawozdanie z półrocznej dzia­
łalności.

2. Reorganizacja lub likwidacja.
3. W nioski i interpelacje

Z A R Z Ą D ,
m r

^DOLNYCH CZELADZI .zewskteh poszukuję zaraz, 
* ptacę 1. klasy BEAUVALE Łyczakowska 4. 2

W G L B IO N O  portfel, zawierający pieniądze i doku- 
m :nta wojskowe 46 pułku piechoty, wyaane w Ko- 

inenazie uzupełnień Stryj, na nazwisko S chneider  Jdzef  
w r. I8y9, które unieważnia się 1419

^H ^A Z N h  £)1.A PVŃ I PANÓW! P rzy jm uję  kapelusze dam 
akie i męskie do przefasonow ania  według najnowszych 

b o d e ń s k ic h  modeli w wielkim wyborze.  Dla przyjezdnych  
wykonuje się w  21 fbdzinftch. Fab ry k a  kapeluszy J. Gott* 
w ,  Lwów, plac Strzelecki 15. 50

f  POMOCNIK. zdolny ..ostanie natych­
miast przyjęty, o fe r ty  pod O pperm an , Borysław,

ordynuje ulica W ołyńska
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

h'1 obach skórnych i wenerycznych

Ir.LffLA FULLENBAUM
sekun* i yusz szpitala powszechnego  

rdynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3

Specyalista cnorób skórnych ^wenerycznych

Dr. N. G o ld ste in
byh’ elew Kliniki wiedeńskiej i berlińsk.ei

kobiet od 10—12, dla mężcfeyttt od *> 5
w U dzie lę  i lwięta od 9 - 1 2  Krajewskiego 3

W i E  L E  A
W y s p r I s e d a  ż

K u r t e k , p ł a s z c z y
i  U B R A Ń  Z I M O  W I  C K- - - - -  -j, .- mmmmmm

T K 1

P a l t a

zimowe na  watalime we wszystkich . kolorach 
z n a j l e p s z y c h  m a t ć r y a W w  po 
cenie f6 0QO Mp , 18 000 I 20 000 M p. 
zimowe D a r r l s e o  e j l e - g j a n c ł k i e  na w s ­
i ą k n i e  z aksamitnym kołnierzem po cenie 
konkurencyjnej 40.000  Kip
zimowe bardzo trw a łe  w rozmaitych deseniach 
w bardzo wielkim wyborze. -  Ceny najniższe 
4  6 0 0  * * p . ,  5 G 0 0  M p .  i 0  0 0 0  W*p.

Wielki wybór ubrań eleganck.cb sporttwych robotniczych po cenach fabrycznych
Abv umożliwić jak najszerszym wa.stwom skorzystać z naszych towarów uskuteczniam'.' 

również zamówienia hurtownie jakbteż detajlicznie na prowincyę.
Zamówienia vysvłamv pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 

Opakowanie na rachunek zamawiającego

Firma „ROI A N D “ lw ów . ul. Pomanowicza 10 .
Proszę nglądhąc wystawy ? Proszę oglądnąć wystawy}

S p o u n i e

1403



jrZ T F N N T f  L U D Ó W N r. *2^3

D r - i  A .  N A I u Ł LL e ta rz  chorób wene­
rycznych i skórnych 
42 , ordynuj,-od 12—1 i od 3—3 pop:

PLAC Ud U  CHI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Specjalista chorób  skórnych i we- 
ner. były Sekundarjusz srpit. po- 
wszecn. ul, S ło w a c k ie g o  4 (naprze 
ciw gł. poczty). L eczen ie  plain, bro­
dawek, włosów elektrolizą i l a m p ą  
k w a rc o w ą  46

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY  
ora R E ilH E R A  —  pla; Unii Brzeskie! 1

zęby w złocie i kauczuku. 30

KH aszyny do s z y c iu
1 części składow e ao tychże, rowery i'wszelkie  
przybory dla kolarzy, lampki karbitowe, karbit 
na wagę, oaterje do latarek kieszonkowych i t. d.

_ i | t  d. p o leca  h u r to w n ie  i dc ta j l iczn ie  1421

H. F R if  DFfeLU, Lwów, tu. Jagiellońska 9.

Kauczukowe i metalowe 
w ykonsje n a j t a n i e jSTH01PILIE

miniit i. fiB ldB e ie r Litw. S jM U7
117 U

TA3L1CE lane  i m a lo w a n e  
w y k o n u je  n a j tan ie j

iima l. S tW iM r  im . SUM li
1361

WALNE

ZGROMADZENIE
C ZŁ O N K Ó W

lipmlnep Stew. Pmwrtó* KBltjnijtB 
„ N A D Z IE J A "

w  B RZEZAN A C K
o d b ęd z ie  się w sobotę dnia 21 paździer­
nika 1922 w poczekalni 2 klasy na dwor­

cu kolejowym w Brzeżanach
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie za rok 1921
2 . Rozporządzenie zaoszczędzonym ka­

pitałem
3. Wybór Wydziału.
4. Wybór Zarządu

Propozycja ..Okręffówki ‘ podwyższe­
nia udziałów do 20 000 — Mp.

weneryczne, skórne, zastarzałe  -  
leczy s p w n y n U B S n  44UHUDB V 

Dr. FR1SCH ulicą Wałowa 11.

Ziemniaki jadalne
dla konsumow, spółdzielni, aprowizacji, fabryk 

i przedsiębiorstw przemysłowych, oraz

Ziemniaki przemysłowe
dla gorzelni, syropiarni, fabryk przetworów ziemniaczanych

d o s t a r c z a  w a g o n o w o

M N K  ROLNICZY S. A. w e  LWOWIE
o r a z 1)211

FILIA w JA RO SŁA W IU

J L J L
Ingerujcie  

w D z ie n n ik u  
L u d ow ym .

^NADZWYCZAJNE!
Walne Zgrdinadzenie

C Z Ł O N K Ó W

Stowarzyszenia Spożywczep Kolejarzy 
^ „OSZCZĘDNOŚĆ"

O D B Ę i ZIC SIFj

dnia  28 października o p d z ,  4 popoł.
w  S A  I  A

Z W IĄ Z K U  ZAWÓD. KOLEJARZY
we Lwowie, ul. Grouecka I. 6°

PORZĄDEK DZIENNY, 

t Zm.dna statutu.
2. Podwyższenie udziału.
3 Wybór Zarządu i Rady Nadzor­

czej.
4 Wnioski. . 1427

P iisto  w t a  C i i  *  itfitieisfin
o g ł a s z a  n i n i o M i z e n i

KONKURS
n a  p o s a t l ę

d y re b to ira  ICasy-
O tl  k a n d y d a t a  w y m a g a  s ię

1. Obywatelstwa polskiego,
2. praktyki w kierow nictw ie podob­

nej instytucji.
3 m ożliw ie  praramezego w y k s z ta ł ­

cenia,
4. curricu lum  uitae z odpisami 

św iadectw i fotografią.
3\ a r u u k i  w e d l e  u m o w y ,  d o  k l ó r e j  k a n .  

d y d a t  z o s t a n i e  z a p r o s z o n y .
Podania nieuwzględnienie pozostaną  bez od­

powiedzi- -  I ernim wnoszenia podań upływa z 
dniem 31 10 1922.

ZARZAD POW KASY CH0RVCH 
W  D R O H O B Y C Z U .

WIELKA
WYSPKZEDAŻ
GOTOWYCH
UBIORÓW.

W razic. gdvby  ceny naszych go low ych  u b ra ń  nie. 
okazały się o połowę taniej od  ccn rynkow ych  przyj-  
muiem y '/. pow rotem . Ubrania  wysy łam y bez zadatku 
po o trzy m an iu  adresu.

Dziesiątki tysięcy osób przekonało  się, że na jlan  
sz.Yin źródłem zakupów  gotowych ubiorów jes t

.W A R SZ A W S K A  KONKURENCJA*
dowodem czego św iadczą tysiące l is tów ~apiyw si.jącjeb 
/. gorącem! podziękowaniam i z« so liduo lć t  i taniość 
naszych towarów, a f a n  do iychcza ,  nie w'ykou#jt tej 
możności nic. bacząc na to, że nic nie ryzykując  może 
Pan gustownie  i tanio ub rać  siebie i rodzinę,  gdyż prz; j-  
nitijomy z powrotem  nasze ubiory i zwracam y pieniądze, 

'o ile nasze ceny nie są o połowę tańsze od ccn ry n ­
kowych.

Spodnie godowe Wk 45001—-
s p o d n i e  g o t o w e  c z a r n e ,  g r a n a t o w - T ,  s z a r e  J t i b  w  i n n y c h  

K o l o r a c h ,  g ł a d k i e  b i b  w  k r a l c c z k ę  c e n a  z a  I p a r ę

Mk ł ótbj-.- 
ga tunek ,].ł‘ cena za I parę  Mk #T)£lO 
spodnie  gat.  z bostonów lepszych taiir. cena za 1

parę. Mk 7VOt''-- 
spodnie gat ,.D* z lioslonuw lepszych tab r  cena za 1 

parę Mk llktlO — 
spodnie gat.  , 1:7* z boslonów lepszych JSfr .  cena za 1 

parę Mk 12-500’ — ‘
spoduie gat.  'T- * do u b ra ń  wizyt.  Mk 10.000 czarne  tło 

białe paski Mn 1 U.00.0 
spodnie czvs;o ka ingarnowe Mk £2.300, 14.500 i 17.000.

U bran ia  gorome Iłdk 22-500
z d o b r e g o  w e ł n i a n e g o  m o d n e g o  m a l n y  a t u  w e v, s z y s t  k i c h  

kolorach . . . . .  l*s - -  <>0ir —
z l e p s z e g o  Ku S t e r y  a ł u  - M k  t huf i Ud —
w y k w i n t n e  . . M k  ‘- '7 .5 0 0 '
g a t u n e k  „ A "  a n g i e l s k i  t n a t e r y a i  . M k  OOQ‘—
g a l u n e k  , , B “ a n g i e l s k i  i u * t o r . v » ł  . M k  5 0 . 0 0 0  —

Palla gotowe
z dobrych  zimowych m ateryałów tasony c-lstnie.i  mody 

we w. Sz.ysl kich kmntneh 
fason v kiraouowe lub  raglany gal ,.A

„I,
i r

Mk 3 0 .000-— 
Mk 3 L 5DO' — 
Mk 30 Ó00- -  
Ml, 43.001)-—-

Rurtlu watowe
bardzo  ejepie i prak tyczne  
wyższego gatunku

Mk 22.000- -  
Mk 25.000 ' -

Suknia tryUolOTOa
l a t , u i a  b a r d z o ,  p r a k t y c z n a  n a d a j ą c a  s i ę  n a  l , ; ż r . ą  f i g u r ę  

p i ę k n i e  p r z y b r a n a  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  r e n a
M k  5 .8.013

Suknie szewiotowe
o s t a t n i e j  m o d y  w  n a j l e p s z y m  g a l u n k u ,  h a f t o w a n e  p o d ­

ł u g  n » j u o \ v s £ Y c h  A z o r ó w  w y d a j ą c e  s i ę  um k a ż d ą  
f i g u r ę  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r u  c i i  M k  7 5 0 0 *—

s p o r l u w c  l u b  z  f r e u d z l a r n i  . . . M k  8 . 5 0 0 * —
k i m o n o w e  l u b  z  k U p k a p i i  . M k  1 0 .5 0 0 *—-
t u n i k o w e .  . . . . . . M U  111,4 0 0 * —
s p ó d n i c z k i  s z e w i o t o w e ,  p l i s o w a n e  M k  7 .0 0 0  —

Suknie jedrorbno-ts^ykotinoroa.
g l i t o w ą  s u k i e n k t  t. n a j l e p s z e j  j e d w a b n e j  t r y k o t i n y  w e  

W s z y s t k i c h  k o l o r a c h  +  . Mli  i? 1 .0 0 0  —
g a l u n e k  . 14* Z h a f t e m  M k  2 7 . 501 )-—

S w eatery  za  folk 5.000
w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  gal . .  „ A “ . . Mi,  , .000  -
w e ł n i a n e  g a t .  , . B “ . M k  1(1 0 0 0 ‘ —

» »<-“ ................................................M k  I (i.00(1  —
„ D “ . . .  . M L  2 2 . 0 0 0  -

 .......................... 13“ . MU 3 0 .0 0 0 - -

P r z y  . z a m ó w i e n i a c h  p r o s i m y  p o r j a t  m i a r ę  w  c t i t i .  
s z e r o k o ś ć  (al .p i d ł u g o ś ć  13' K Z  PA Z Y K A  1 aby-  k.  ż d y  

- m ó g ł  b ł ł z  o b a w y  i r y z y k a  t a n i o  i g u s t ó w ,  n i e  s i ę .  u b r a ć  
p o s l a n o r  i l i ś m y  t o w a r y ,  k l ó r e  s i ę  f l i e  p o d o b a j ą - p r z y j ą ć  
z p o w  r o l c m  i . n a t y c l i i n i a s l  zw i - aeac  p i e n i ą d z e ,  / a m ń w i o -  
l l i a  w y s y ł a m y  p o c z t ą  z a  p o b r a n i e m  ( z a l i c z e n i e -  p ł a c i  
Się p r z y  o d b i o r z e .  O p a k o w a n i e  u a  r a c h u n e k  z a m a w i a -  
j ą g c g o .

N a m ó w i e n i a  | i | ' o s i u i y  a d r e s o w a ć  U - / p o ś r e d n i o

Do warszawskiego składu fabrycznego

„WARSZuWSKA KOKKUREhECYA*'
SP. Z O. P.

M i m ,  ii. Ziemi 51 i mg Milewskiej, lei. 175-91
Z a  n a s z e  g o l o w e  w y r o b y  ó t r z y . n u j e m y  
:: c o d / i e ń  w i c i e  p o d z i o k O w m i .

Zastępca naczelnegc redakt i recfakto- odpowiedzialny: jaŃ SZCZYREK - anjkjeirt Artura Gol dna? a  we Lwowie, oS. Śykstuska 19a teł. iu . 874.


